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*; numerata mfnfscowa: W ekspedycji miesięcznie 250 mk., kwartalnie 
*““■ 750 m«, * odnoszeniem do domn mie*. 270 mk„ kwart 810 mk. 

Przedepta na pocacie miesięcznie 275 mk, kwarusine 823 ma. — 
W razie nieprzewidzianych wypadków tak itre ki, przesuń..<>% te* 
chmcsne itd. prenumeratorzy n>e matą prawa Zadania niedosiarcaou.ycb 
numerów >ub zwrotu prenumeraty.
—* — — P op isów  nadesłanych nie zwraca się. _«■* «• —

Dyrektor przyfmuie od godz. lOtet do it*tei przed poiwtniem. 
Hedamoi Naczelny przyimule od godziny 4-tei do >iei po oo uun u

ifHedSKc a i Aam inisirac c ;  
V C rob iou ru  27 29.

,)

Reklamy: Przed tekstem 150 mk, w  tokseto 182 mk., «• tekstom 150 * t  
za wiersz. — Dla W. M. (jdsńska I P-ns W<cttodmcn 3 w*yi. a mk 
niem eckich. — D.a zat?r»n<cy 5 wseł. 13 mk. ntomieckiclt. Ad mi 
ntstraci* nie przetmule odpowielstolnosc *» termin otr*o’ *en'» mser -- <« 

Oglosaontot Wiersz nonpareiuwy otmioratnowy lub iesomretaee dis womw 
Pomorskiego i Puzmahskiege 30 mk. Ula innych w-jtcwOdztw 43 ną

Rachunek bieżący: Szat M uli Je. tori*. i Oesńw P1»»t-lkfi«j|«k i ld il  i Snkąt 
1 ’  Konin czekowe: OdzSzk nr. *880. ^
Konto Pocztowe: Kasa Oszczędności Odrtsia' w Koznanto nr. 20*19.
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H a b e m u s  - P a p a m !
K A R D Y N A Ł  R A T T ! P I U S E M  XI.

Tradycyjne słowa, tctóreml kardynał d.tokon donos! 
Jcćowt rzymskiemu o wyborze Papieża .habemus Pą* 
patn" (mamy papieża) padły *t*i# w ooiudne — a więc 
V/ pto.tym dniu Conc!ave.
v Kardynał ACHILLES RATTI obejmuto ster nawy 
Piotrowej, przybierając itnię Piusa XI. Nie wiemy na 
razie, ale mamy wrażenie, te przyjęcie tego imieta 
symbolizuje drogi, któremi kroczyć będzie nowy Pa* 
pież. Nawiązując do tradycii Piusa IX I Piusa X, bę­
dzie i Pius XI. większy kładł nacisk na retigijną stronę 
życia w kościele, niż na dypiomatyczno-polltyczną, kłó- 
;a była cechą zmarłego Benedykta XV. ■<.*.■■■ - 
£•■* „Fidcs intrepida" —  Wiara niewzruszona — mówi 
O nowym Papieżu stara przepowiednia. Chcemy też 
(wierzyć, i® nowy Papież — dotychczasowy arcybiskup 
mediolański następca Sw Karola Baromeusza «— Ihę-

Rzym, 6 lutego, godz. 13- Con.Iave wybrało Pa­
pieżem kardynała Achillesa Rattltogo. Nowy Papież 
przyjął itnię Piusa XI. *
^  Rzym. 6 lutego. Nowy Papież Pi«s X ! wystąpiw­
szy na taras w Bazylie* Św. Piotra, noblogoslawii zale­
gające plac tł«my.
« Rzym. (Pat. Stefan!) Zebrane przed Watykanem tłumy 
omlety wiadomość o wyborze nowego Papieża s entuzja­
zmem,
X  OSTATNIE GLOSOWANIE.
'  Rzym. (A. W .) W  7 głosowaniu, które odbyło 

sto wczoraj rano, został obrany Papieżem kardynał 
Asliircs Ratti. Kardynał Ratti przyjął imię Piusa XI.

S Dzienniki przypominają bliski stosunek, łączący no* 
woobiancgo Papieża z Polską.

Z ŻYCIA NOWEGO PAPIEŻA.
Warszawą. (Tel. wł.) Nowoobrany Papież Mon- 

sigrore Ratti w początkach 1915 r. wkrótce po “ two­
rzeniu Rady Regency nej, mianowany został Wizytato­
rom Apostolskim kośctołów w Potoce, zaś po powołaniu 
‘do żvcia niepodległej Rzeczypospolite* został intonowany 
Nuncjuszem w początku 1919 r. W  czerwcu 1921 r. 
chzym ał Mons.gn. Ratti kapelusz kardynalski, równo- 
czcśito mianowany został arcybiskupem Mcdivłanu.
) Wówczas opuścił Warszawę, ą na jego miejsce 
przyhyi jako Nuncjusz Apostolski do stolicy Monsign. 
LaurJ.

S >t Na ki’ka dni przed zebraniem się ConcIave, nrczy- 
iJent ministrów p. Ponikowski przesłał Kardynałowi 
Vatti‘einu do Mediolanu Order B alego Orła I dołączył 
ijs*. w którym w serdecznych słowach prosi Kardvn*to

dzłe tym wielkim odrodziciełem nowoczesnego iy c ‘a w 
imię Chrystusa, wskazując światu, te w Krzyżu spo­
czywa symbol rzeczywistego życia. ,t

Nas. Potoków, wybór kardynała Rat lito to speetotnlę 
interesuję. Cztery iata ternu _  za czasów oknpaęfł Kró­
lestwa rrzez Niemców — przybył dzis e.iszy Papież jako 
przedstawiciel Ojca ś\v. Benedykta XV do Warszawy, 
by zapoznać się ze stosunkami polskie ml. Po upadku 
Niemiec, a odrodzeniu Oiczyzny nuszci. mianowany 
nuncjuszem papieskim w Polsce/został wyniesiony do 
godności arcybiskupiej. Konsekracja jego odbyła się w 
katedrze św. Jana w Warszawie i nic bez słuszności po­
wiedział o Sobie dzisiejszy Papież, źe uważa się nie 
tylko za włoskiego, ałe i polskiego biskupa, otrzymaw­
szy sakrę biskupią z rąk biskupów polskich.

Czy nowy Papież Jest przyjacielem Polski? — Oto 
pytanto. które jest na usfacli polskich. Znaiąc go oso­
biście z działalność! w Polsce, wiemy, te na kn#dvn» 
kroku odznaczał sic z największa lojalnością I życzli­
wością wobec Potoki która poznawał przez trzy łata. lur, 
przyszłość której wierzy, czemu jeszcze dal wyrai w , 
ostatnich tygodn*ach. Obecnie jako Pańleź obejmować 
n usi I okiem Swym 5 sercem cały świat katolickL Od 
nas zależeć będzie w wysokiej mierze, tek w Rzym « 
sprawa nasza się potoczy. To tel od siebie żadaimy, 
byśmy tam byli tak reprezentowani, by nasz potoki te- 
teres uwydatnił swe znaczenie. -  -i,:i«, J

Nowemu zaś Ojcu Sw. Piusowi XI. ślemy. Jako 
wierni synow?e Kościoła, wyrazy najgłębszego hołd® I 
najszczerszych życzeń, by Chrystus Pan prowadził Jego 
kroki k« dobru całego Kościoła I całej ludzkości jfcukż ,

o przyjęcie Jego życzenia jako objawu wdzłecznnści za 
działalność jego w  charaktery Nuncjusza Apostolskiego 
w Polsce- aj

Warszawa'- (Tał.) Newo wybrany Papte* Aenfltos Ratti. 
który przyjął im-ę Piusa XI. urodź'? sto w okolicy Mediola­
nu w r. 1857. Studja odbyt w Mcdjolan'e, pac rem prze* łat 
25 pracował w Mediolanie w Bbljotcce Ambrozładsk^l, któ­
re! bv| prpt-łrtf-m. w  r- toił wiceprezesem Bililjoteki
w Watykanie, a w r- 1914 Jej prefektem.

M anowany w kw.etn.u 1918 r. WizjTatorem Apostol­
skim dla krajów, tworzących niegdyś sktad imperium rosvj- 
sktego, przybył dnia 22. mała tegoż roku do Warszawy Jako 
Wizytator Apostolski dla Rzeczypospolitej Potsklel. Dira 20 
czerwca 1919 r. zostaje Nuncjuszem Apostolskim przy Rzą- 
dzto Rzeczypospolitej Polskiej.

10, w. fvł*>*virr7v»fs?łto p > f \ h  f
ap Mediolanu, a 4 czerwca tegoż roko opuszcza Warszawę,
pn.:z?m odbywa uroczysty w4azd do Meojoianu 8 w.ześu.a 
1921 r.

Dn'a 16 czerwca 1921 r- otrzymał godność kardynalską.
BŁOGOSŁAWIEŃSTWO V/ T'JP2A DLA ŚWIATA.
Rzym (Pat.) M'mo ulewnego de?-c?n tłum- skfadnłacy 

stę ż 10000 osób, oczekiwał wyniku Conc1ave. Około połu­
dnia spostrzeżono b»ały dym. Zgromadzony na placu tłum 
począł cisnąć stę ku TtosjTce św. Pietra Po npływ’e pół go- 
dztoy ukazał sto w loży zcwu-trzucl ka- *ał TTsnU-m. któ­
ry zawiadomi zebranych o wyborze Kardynała Rattitogo. 
Tłum przylał wiadomość entuzjastyczn e.

Zewsząd rozległy sto okrzyki radości, gdy nowoobrany 
Paptoż ukazał a'ę w kwadrans pófn!e! w loty zewnętrzne! ł 
pobłogosławił iw 'a tu. Po kaźdent zdaniu błogostawIcAstwa 
tłum odpowiadał: Amen. * J \

Wojsko zebrane na placu prezentowało broA.

PJUSJO^YCZY OGÓLNEGO POKOJU CAŁEMU ŚWIATU,
ftrym . (Pat. Stefant). Marszałek Conciav# ks. kardyw 

teł Chigi przesłał d o  Ag. Slefanlego następujące sąwtodoa 
mienie- $

le g o  Świątobliwość T iptoż Pfu« X ! n strreeatae eaHow
w'te I ntonarnszone prawa Kościoła I Stoltoy Swleteł. kić- 
rych to praw w myśl swego poprzedn ka atrzec I bronić be» 
dzie. udzelif w zewnetrztej loży IJ.izyl ki na placu Sw. Piotra 
Swego pierwszego bfog j-ławleAstwa w tym szczeeólnto ta­
miarze. aby błogosław toAstwo to, którego udzielił nlrtytka 
Rzymowi f Włocbom, ais wszystkfm narodom f ludom, przy­
niosło całemu świata zap?wicdż I tyczento tak gorąca przeg 
wszystkich upragnionego ogólnego pokoju.

Rzym. (P a t Havas>. Dzienniki w ydały  n adzw ycza j#  
numery, w których składają nowemu Papieżowi życzenia.

Rzym- (P a i  H avj»). Przyptsutą niezmierną wagę fakt#* 
w(, że nowaohrany Paptoż po raa pierwszy od r- 1870 nd«ł#- 
Hł bfcgosfawieftstwa Z łoży zewąętrzaej Uazył.k!.

NADntJE WŁOCH.

Rzym. (Pat. H av»ł), Wtodfut pannjącej tu opinj! n ow o, 
obrany Papież Jest skłonnym do prowadzenia polityki p**to- 
dnawezej w obec Kwtoynafo (rządu wtosk-«•<). Powszechni# 
ttwatoją. żc now y Papież lc*» najrozumniejszym i najbaf. 
dztoj wykształconym z pośród kardynałów.

ŻYCZENIA RZĄDU POLSKIEGO DLA NOWEGC ł APłElA,
W'ar«tawą. (Pat.) Na pottodzento Rady MtotsirAw * dn. C 

bm. upoważn ono ministra spraw zagranicznych d o  wysłania 
depeszy gratulacyjne] ■ powodu w yboru byłego Nuncjusz# 
Stolicy Apostolskie! n  W arszawie Kardynała Rattitogo Pa­
pieżem. A

TUPODPISANIE POI SKO-FR ANCrSKIEGO ^  ■ 
HANDLOWEGO.

Paryż. (A. W.) Dnia 6 b. m. o Rodzinie 6 po poł. 
inia? być podpisanym obu'fronny trakj^t handlowy pol­
sko-francuski. Imieniem Polski miełi podpisać pp. Za­
moyski i Dolcżał, imieniem Francji pp. Poincare i Dior.
ZDROWIE P. PONIKOWSKIEGO SIĘ POLEPSZYŁO

Warszawa. (A. W .) „Przegląd Wieczorny" donosi 
łe  zdrowie 0 prezydenta ministrów znacznie się polep­
szyło. P- Ponikowski znajduje się w stanie rekonwa­
lescenci! i hędile mógł objąć urzędowanie w bieżącym
tygodniu. t
POSIFDZENIE k o m is j i  p o t  t t y c z n f j  m in is t r ó w

I Wrsazawa. (Teł. w j )  Jutro ©dbędzle się posfe- 
9zenle komisji polityczne} Ministrów, na klerem rozva* 
ta na będzie sprawa konferencji w Qca#i 1 sorawa wi­
leńska, i

Z POSIEDZENIA KONWENTU SENJORÓW W WILNIE-
Witno. (AW.) Na ponledziałkowem posiedzeniu konwen­

tu seiijorów. które u godz. 6 jeszcze trwało, uchwalono, alty 
na pieczęci Sc mu Wiłcńsktogo umtoścto herb miasta Wllua. 
alej formę poruszenia na posiedzeniu plenarnum spiawy o- 
statnch aresztowań w gwązku z interpelacją w tej sprawie 
„Odrodzenia" S „Wyzwoicnto".

a. k o n f f r e n c j a  w  g f n u i  odbędzie  s ię  *
W CZERWCU.

Warszawa. (Teł. wł.) Według Informacji, jakie do 
naszych kół rządowych nadeszły, zostanie konferencja 
w Gcnuj odroczoną na kilka mtosiecy. Termin prawdo­
podobnie wydany będzie na czerwiec.
KONFERENCJA NAD UTWPR7FNIEM GABINETU 

WE W ł 0S7ECH.
Rzym. (A W.) Wczoraj konferował król z przy­

wódcami stronniełw w eprawie zażegnania przesilenia 
gabinetowego. Panuje przekonanto. że Ronotil zosthnie 
bonowaię pow ołany do utworzenia eabiaetu. Jeżeliby

odrzucił, natenczas krół powierzy utworzenie gabinet*' 
byłemu premierowi Ot lando.

KANDYDAT NA WOJEWODĘ WARSZAWSKIEGO* |
Warszawa. (Tel wf.) Najpoważnfetozym kandydatem « t

wojewodę warszawskiego na mtojscc ustcpuiacego p. S-dU* 
na. który mianowany tost delegatem Rządu tlU Wuua, tost
wojewoda lwowski p. Urabuwskl. «' "* %
ZAMIARY UTWY KOWIEŃSKIEJ W SPRAWIE WTLNĄ. ]

Klapcda, (AW.) .Metu. Dsmpfbote" notuje pogłoskę, |gj 
koby Litwą wystąpiła x samlarem powierzenia zatargu poł-J 
sko-1'tewskicgo trybunałowi rozjemczemu w Hadzę.

m Z CZARNEJ Gin DY. \
Warszawa. fTck » ł  > Na diiato|sze| rzarreł giełdzie ten*i 

dencJa walut obcych zniżkowa. Ltotery U*K bw<W atonfc' 
J ^ k ite itU  ! u r  .U# • »- ^  -----------



W obronie Polaków w Niemczech.
15 czerwca «b. r. wystosował poseł E. Bigoński z 

Clirz. Nar. Str. Pracy do Rządu interpelację, oświetlają­
cą położenie Polaków w Niemczech w przeciwstawieniu 
<Jo położenia Niemców w Polsce. Treść interpelacji tej 
swego czasu umieściliśmy. Obecnie wpłynęła na ręce 
% posła Bigońskiego następująca odpowiedź: 
r  Na przesłaną mi przez Pana Prezydenta Mini- 

.ttrów 1. dz. 13 307 z dnia 15-go czerwca interpelację 
posła Bigoóskiego i tow. w sprawie traktowania 
Riemców w Polsce, a Polaków w Niemczech po 
jizgodnieniu z p. Ministrem Spraw Zagranicznych, 
«iąjn zaszczyt w myśl art 45 Tymczasowego Regu­
laminu Obrad Sejmu Ustawodawczego zakomuniko­
w a ć  co następuje: . '
f Na mocy Traktatn Wersalskiego nie przyjęło 
(Państwo Polskie żadnych zobowiązań wobec dzier- 
taw ców , lub innych użytkowców dóbr państwo­

w y ch , którzy prawa swe opierali na umowach, za­
d artych  z Rządem Rzeszy, lub którymkolwiek z 
Rządów niemieckich państw związkowych. Rząd 
Dolski zaznaczał dość. często, te nie rezygnuje z 
^przysługujących Polsce praw. I tak w umowie pol­
sko-niemieckiej o  wycofaniu wojsk z odstąponych 
^Obszarów 1 oddaniu zarządu cywilnego, zawartej 
jgy Berlinie w  dniu 25 listopada 1919 r.. nie przyjął 
Rząd polski żadnych zobowiązań w kwestii dotrzy- 
Jnaniu kontraktów dzierżawnych, co też protokół 
Dodatkowy do tej umowy, sporządzony w Paryżu 
fu dniu 8 styęznia 1920 r. punkt trzeci wyraźnie za­
znacza. _ _ v
% Korzystając t  tego Rząd Polski przystąpił do 
Uregulowania prawnego kwestii powyższej we­
wnątrz Państwa Polskiego i przedłożył w tym celu 
*Sejmowi projekt ustawy, którą też Sejm uchwalił, 
Jako ustawę z dnia 14 lipca 1920 r. o przelaniu praw 
(skarbowych państw niemieckich oraz praw człon­
k ów  niemieckich domów, panujących na Skarb Pań­
stwa Polskiego. (Dz. Uts. nr. 62 poz. 400.) Art. 5-ej 
Ustawy orzeka, źe Skarb Państwa Polskiego może 
^zażądać usunięcia z nieruchomości, do których ma 
zastosowanie powyższa ustawa osób, przebywają­
cych tamże na zasadzie umów z poprzedniemi wła­
ścicielami. Zarząd Dóbr Państwowych, nie chcąc 
jWywołać nagłych przewrotów i przesileń gospodar­
czych, nie odebrał im zaraz dóbr pańsiwowych, 
lecz wystosował w  dniu 10 grudnia 1920 do wszyst- 
pcich dotychczasowych dzierżawców pismo oznaj­
miające im:
I I) Że posiadanie przez nich odnośnych domen 
(Wobec artykułu 5 wyżej powołanej ustawy z dnia 
14. 7. 20 nie podlega na żadnym tytule prawnym.
0  Źe wobec tego Zarząd Dóbr państwowych wzy­
wa ich, by najdaiej do dnia 1 kwietnia 21 r. nadali 
temu stosunkowi do Państwa tytuł prawny przez 

Zawarcie odpowiednich umów ^Zarządem  Dóbr 
Państwowych. ■ -
1) Że ci posiadacze domen, którzy nie skorzystają 
g tego wezwania, pozostają w użytkowaniu dotych­
czasowych dzierżaw do dnia 1 lipca 21 r. 
j Dzierżawcy ci oświadczyli się na powyższe pl- 
«m o w  wyżej podanym czasokresie. W obec czego 
przystąpił Zarząd Dóbr Państwowych po dniu 
|;l kwietma 21 r. do wydzierżawienia Dóbr Rządo- 
iwych. Po dokonanym wydzierżawieniu przypom­
niano zainteresowanym w dniu 10 do 12 maja b. r., 
t e  z dniem 1 lipca ?1 r„ jak to już im doniesiono w 
frudniu 20 r. winni się usunąć z dotychczasowych 

ijflzierźaw. _ ■■■■■*-&
Rząd Polski wykorzystując w  zupełności przy­

gnane mu prawa nie zamierza ustąpić z raz zajmo­
wanego stanowiska Powodując sie względami bez­
stronności i sprawiedliwości, skierował Rząd Polski

*

sprawę domen na drogę sadową. Z tych względów 
eksmisia dzierżawców nastąpić może dopiero po 
wysłaniu poszczególnych wyroków sądowych, co 
w  niektórych wypadkach już uskuteczniono. W  ten 

(sposób nastąpiła wprawdzie pewna zwłoka w prze- 
-łjęciu Dóbr Państwowych przez nowych dzierżaw­
c ó w , lecz za to chroni się Państwo Polskie od wszel­

ak ich  zarzutów nielegalnego i gwałtownego postępo­
wania wobec dotychczasowych dzierżawców.

Z powyższych wywodów wynika, że Rząd Pol­
ski korzysta pod każdym względem z praw, uzy­
skanych przez traktat wersalski, i że nie przyrzekał 
nigdy pozostawienia dzierżaw w rekach dotych­

czasow ych  dzierżawców.
Minister: (—5 W ybick i,' »?.

tfópbwfecf? fet nit wyczerpuje .pytan ia , boć posłowi 
Bigońskiemu, który występował w imienin Chrzęść. Nar. 
Stron. Pracy chodziło w tym wypadku więcej o popra­
wę położenia Polaków w Niemczech, jak o określenie 
stanowiska Rządu do Niemców w Polsce. Że u nas 
Niemcy cieszą się ochroną prawa, o tern wie każde 
dziecko. Z drugiej strony jednak wiadomo także, źe 
Polakom w Niemczech zamyka się szkółki, rozpędza 
się zebrania itd,

N. p. w  nierrfieckiej części Górnego Śląska obecnie 
szkolnictwo polskiego wcale jeszcze niema. Są tam —, 
pisze berliński korespondent „Kur. Warszawskiego" — 
tylko szkoiy z niemieckim jezyk em wykładowym, do 
których- uczęszczają dzieci polskie w  wieku szkolnym 
od 6 do 14 lat życia Rząd pruski teoretycznie pozwaia 
na podstawie rozporządzenia swego ministra oświecenia 
z dń. 31 grudnia 1918 r- na naukę religji, czytania i pi­
sania w jeżyku oczystym przy większej liczbie dzieci 
Piskich w szkole w osobnych lekcjach, nie objętych pla­
nem godzin (często po południu), lecz tylko wtedy, je­
żeli każde z rodziców w osobnej deklaracji piśmiennej 
tego zażąda i jeżeli nauczyciel miejscowy (o ile włada 
językiem polskim) oświadczy do tego gotowość. W roku 
1920 urządzano osobne kursy w języku polskim dla 
tamtejszych nauczycieli. W obec obecnie stosowanego 
do ludności polskiej terroru i niechęci niemieckich tiau- 
czycieli do ięzyka polskiego, ulga ta w praktyce bardzo 
jest nikła. Zachodzi zaś obawa, że po objęciu z powro­
tem części G. Śląska przez Niemców terror narodowo­
ściowy i hakatyzm znacznie się wzmoże, jak to przewi­
duje korespondent „Kath. Schulzeitang f. Nordd.“ .

Tak samo w Westfalii rząd pruski wcale nie pozwa­
ła na naukę polską w jakimkolwiek przedmiocie. Tam­
tejsza ludność polska zorganizowała przeto własnym 
kosztem 1 staraniem pod opieką wydziału oświatowego 
komitetu wykonawczego dla Polaków w  Bochum 92 
Ognisk, t. z w. szkółek prywatnych polskich, w których 
po nauce szkolnej 2 lub 3 razy tygodniowo po  południu 
zbierają się dzieci polskie na naukę polskiego czytania, 
pisania, śpiewu i reiigji w  języku ojczystym. Nauka od­
bywa się przeważnie w  lokalach szkół gminnych, wte­
dy przecież Poiacy płacić muszą za opal, światło f 
sprzątanie. Użyczanie takich lokali szkolnych musieli 
sobie Polacy wywalczyć w radach gminnych. Mimo to 
w 31 miejscowościach odmówiono im izb szkolnych- 
Tam szkółki polsk:e mieszczą się w  lokalach prywat­
nych mb w salach restauracyjnych. W kilkunastu przy­
padkach władza niemiecka nie zezwoliła na nauczanie 
prywatne.

Na Mazurach pruskich w  ścisfern tego słowa zna­
czeniu (t. j. bez Warmji), ani o publiczncni, ani o pry- 
w n i ! :.......  polsklem obecni-- ' „a mewy.

* 0

W kliku sławach o wszysikm
ANGLJA,

Poważne nieporozumienia zaszły w rokowanych między 
Collinsem 5 sir James Craigem z powodu ustalema granicy 
między Ulsterem ! południową Irlandia* Craig .wyjechał Jf 
Dublinu, udając się w tej sprawie do Londynu.

#
DANJA.

Z powodu sJnetro mrozu qir*’ano wstfzvm'ać ruch pro- 
mów parowych miedzy KUonią i Dania (KSrsfi), ee się już 
dziesiątków, lat nie zdarzyło. .uf

#
C  ,  FINLANDIA’. ....

W Plnlandjt wvkrvto centrale propagandy k- t y c z ­
ne? oraz szereg Je! oddziałów. Dokonano licznych areszto­
wań. między inneml nwięzłona -12 przywódców, Jcomunfstycz 
nych.

W
FRANCJA’. ’

W  a*•••"•.' ”.iientrde-Vrey urodziło sle potworne ciele. W a­
ży ono 50 klg., ma mordę świńską, jest hydrocelafem. Na 
grzbicc!e pes!ada rodzaj wielbłądziego garbu oraz posiada 
cztery nogi — każda Innej w!»tkości.
i
: W  Paryżu odbywa słe tton'erencfa mj,  ja rzez fran­

cuską partie socialistvczną. Jest ona pośw’econa sprawie 
odszkodowań ?vomWkieh. Z ramienia angielskiej JLaboąr 
Party“  przybył Walhead Bon T ley ,

#
• JMatłnM wyznaczył nagrodę SflOOfi franków leffffl me- 

dfnm które potrafi fpdimle s*ła woli podnosić ł utrzymywać 
w powietrzu przedmioty, nawiązywać kontakt słowny * „za- 
fw atem " I pisać listy pod dyktandem „demonów". Sędziami 
będą profesorowie psychiatrii. f|

w  ,  IND JE*
"' Rzad anielski w Indiach nost się z zam^rcąt cofn’ęcl 

wszystkich praw represyjnych wydanych przeciw hlndnsof 
niepodległościowcom. , "
•i>v,4‘4V •

* ROSJA-
' Oddział Wojfsłc S0Wleck'ch w sile 200 ludzł przeszedł w 

pogoni za oddziałami powstańczcmf granicę fnlandzką. Pt 
5 godzinach powróci! on na terytorium Rosji.
| ^  - *
J W  guberniach dotkniętych kieską głodową twlrk-^a się 

liczba wypadków ludożerslwa. W guberni! Urmskiej zeznał 
jeden z tamtejszych mieszkańców, że ze swym ołcem zamor­
dował 8-letniego chłopca, którego nastepn'e ebaj zjedli. VV! 
tejże gubernj! ludzie żywią sie pslem mięsem ł *JadaJą nieje­
dnokrotnie mięso zdechłych zwierząt.

STANY ZJEDNOCZONE-
W Nowym Jorku, strajkujący krawcy otrzymali

wntenle. źe fabrykanci nht bedą mogli zwtększ?ć 
pracy- ani feż wprowadzać systemu pracy od sztu,
JŁ1"' *
I g  WŁOCHY.
T  Pro, i., wasiy gabinet większości nie doszedł do skutki 

* powodu opornego stanowiska nacjonalistów.
s i j m w i i i w  ■  iM r m iH iH iii  i imiftaii i P « w b ,

Chodzi o !o. aby tc szjkany jut WTeszeie usiały I 
żeby Polacy w Niemczech cieszli się co najmniej temi 
prawami, które posiadają Niemcy w Polsce. W  tym 
kierunku Rząd nasz powinien wkroczyć, a inicjatywę 
do tego dała obszerna interpelacja posła Bigońskicgo. 
Sądzimy, że niedostateczne w powyższej odpowiedzi 

i załatwienie sprawy nie ujdzie uwadze interpelanta 1 że 
j należałoby wywrzeć na Rząd nowy nacisk, któryby oo- 
j łożenie Polaków w Niemczech rzeczywiście poprawił.

DWA SKARBY.
93

F#w i©ić *  ż v c i«  em igracji polskiej w  Aroęir>,ćo .... 
C  j . . Feliksa R ogali.

przecież fo ona, ta sama Magdusfa szła przed nim, 
i!»rowTadzona pod rękę przez Jaśka i Daleckiego.

Z oczyma spuszczonemi, z rumieńcami na twarzy, 
jakby ją ciekawe spojrzenia mieszały, zbliżała się do oł­
tarza, ta jego jedyna, aby mu wieczysta zaprzysiądz 
Wiarę. ■ :.y

Kiedy klęknął przy Mej, serce zabiło mu jak młotem 
ale przemógł sie ! głośno, dobitnie powtarzał słowa 
przysięgi, przyrzekając Bogu i sobie, źe wszystko uczy­
ni. co w jego leżeć będzie inocy, aby jej tylko szczęście 
gapewirć- :;'«N •5 "'v * ' ' *

Potem ksiądz dał im cfo ncałowania krucyfiks, za­
brzmiały organy a hymn „Veni Creator” yderzył o skle­
pienia kościoła.. .  N p . : ; ... \  ...
»  Głęboka rzewność ogarnęła lana. Ofo w tym pięk­
nym dniu już nie stało matusi, aby się jego szczęściem 
Wcieszyła9 aby krzyżyk mu nakreśliła nad czołem i bło­
gosławiła z żoną na drogę, tycia! I w  te] chwili ujrzał 
przed sobą wieś rodzinną, zagrodę ojczysta, kościółek 
drewnany * cmentarzem, otoczonym brzozami... 
.Wspomniał ojca, braci, wszystkich swoich i uczu}, na­
wet tu przed ołtarzem, u boku najdroższe! kobiety, źe 
jednak braJs mu tamtej gieml, tamtych ludzi, tamtego 
powietrza.. .

Slub się skończył. Organfsta wygrywał z zapa­
łem jakiegoś hucznego marsza, nowożeńcy podnieśli się 
* klęcz* k S Jan, zamieniwszy z Magdalena obrączki, 
prowadzi! ją teraz przez kościół, ku wyjściu, stąpając 
(ostrożnie, z uwagą, aby czasem nie nastąpić na welon,, 
Ylbo na powłóczystą suknię, 'f

A nie było to łatwe ządanfe, tembardrle?. źe znajó- 
Idl sie d® •«owoj;fiAfió»N jkla<glł I goście po drodze fłqpzvl; 

ia iac w  żyj.

Zaledwie wsiedli na karety, rozległ się głos Jaśka 
Keczela, który szedł pod rękę ze Stefca Drozdowską, 
ubianą również, jak panna mioda, w bieli —- tylko bez 
welonu i wianka na głowie.

— A teraz prosto do fotografa, ulica Winipeg, nr. 
1160. Mamy niecałą godzinę do odejścia pocągu!

Jest to bowiem zwyczaj w Ameryce, że w dzień 
ślubu państw o młodzi fotografują się wspólnie, aby za­
chować na stare lata wizerunek swych pierwszych dni 
szczęśca i aby obdarzyć przyjaciół, pozostających w 
dalekim „starym kraju4-.

Do fotografji najczęściej młodzież jedźie sama, bo 
starsi spieszą na ucztę weselną. bywa;ą też tam zwykle 
różne psoty i figle, jak wszędzie, gdzie młodzi mają tro­
chę więcej wobody.

Tymczasem jednak wszyscy zachowywali się spo­
kojnie, bo śpieszono się na kolej, a takie dziwma god­
ność. która malowała s ę w tw-arzy Magdaleny, i po­
waga Jana. trochę powstrzymywały wybuchy nadmier­
nej wesołości. -

Gdy ze stacji jechał? do domu. sfars! i panny na 
wózkach i bryczkach, drużby i kawalerowie konno, z 
muzyką na przedzie, to i dz;adus a nawet ogarnęła taka 
wesołość i ochota, że zaczął podśpiewywać różne da­
wno zapomniaie weselne kująwiaczki, aż ksiądz pro­
boszcz pamięci staruszka się dziwował.

Pogoda była prześl czna. Słońce dogrzewało cie- | 
pło, niemal jak latem, ale szedł przez powietrze już 
powiew jesienny, który orzeźwiał i chłodził rozpalone 
ucztą i zabawą twarze.

Stoły można było postawić na dworze, pod cle­
niem wielkich, amerykańskich orzechów, op!ec’onych 
dzikiem winem, pozostałych tu jeszcze z odwiecznych 
czasów, kiedy gospodarzami Kanady byli Indianie.

Państwo młodsi, jak zwyczaj każe. siedreli na 
pierwszem miejscu a obok z jednej strony ksiądz Mar­
cinkiewicz. z drugiej preżes Mączyńskb przy nich 
dziaduś i ojciec teraźmejszej pani Janowej, tfaiej za! do* 

j#£©J&C*twni i sąsiedzi co znaczniejsi,

Po przejaździe koieią i końmi goście zabrał* się do 
uczty z iście wilczym apetytem, a dziaduś już piinowaŁ 
aby kieliszki nie stały próżne.

Wznoszono też zdrowie nowożeńców, aż do trze- 
c?ego pokolenia, dziadusia, ojca panny młodej, rodziny 
pana młodego, duchowieństwa i prezesa Mączvńskiego. 
Przepijano na cześć Związku Narodowego Polskiego, 
na cześć Sokołów, gości z Chicago, niewiast polskich 
i panien, a wreszcie „Kochajmy s’ę !“

Ostatni ten toast, który zebrani przyjęli z wielkim 
zapałem, serca bowiem wzbierały uczuciem, wzniósł 
Dalecki.

Zwrócił ŝ ę serdecznie do Jana. wspomniał jego 
ciężkie przejście w  Chicago, kiedy pad? nain*ewinir?j 
ofiarą potwarzy. a następnie wtrącony został do kaźni, 
dzięki zawz’ętości zbrodniczej fabrykantów, którzy 
nie tylko o życie ludzkie nie dba*ą ale wszelklemi ś-od* 
kami zwalczaią samoobronę robotników, pograża'at 
niektórych „dla przykładu44 w otchłaniach murów wię- 
ziennych.

A z tego grobu, g tej celk gdzie blask słońcą 
dochodzi n!gdy, cóż wydobyło go na świat B oży?
. 5. Miłość

Miłość wierna polskiej dziewicy, która an! na chwi­
le nie zwątpiła w ukochanego, która dopóty nie spocz?* 
Ja, donóty n'e dopomogła mu da odzyskania wolności

Niech żyie więc m fość, która ma w sobie potrgę. 
co łamie kraty 1 bramy wiezienne. co światło niesie w 
mrok! skazańców, a wszystkie zwycięża przeszkody i 
każ(!a krzywdę nagrodzi ,

Kochajmy się. kocha*my się wszyscy, tuta? na ob­
czyźnie. na gościnnej, ale twardej ziemi amerykańskiej 
i tam w kraju.

Kochajmy się! bo miłość silniejsza fest od n’ena* 
wiści od śmierci nawet, a gdy jest żywa i gorąca zwy­
ciężyć musi ostatecznie!

CCiaF dalszy



O ł o s  po m o » s r  i
Manifestacja berlińskiego „Qstmarkenvereinu

przeciw Polsce.
ZwłazcK nłemłccklcl m M złcźy  nacjonalistyczne}, 

©Bdział berliński, urządził razem z narodowym zw!ąz- 
kiem niemieckich of cerów i związkom narodowo-uspo- 
sobionyeh żołnierzy w n!edzie!ę, dn. 29 stycznia b. r. 
w cyrku Buscha wielkie demonstracyjne zebranie prze- 
cl w ko oderwaniu przez Traktat Pokojowy i decyzję Li* 
g* Narodów obszarów marchji wschodniej (Ostmark) od 
Niemiec.

M'ędzy licznie, rzecz jasna, zebranymi oficerami, 
gają? w pewne] loży miejsce także były wielki admirał 
marynarki niemieckiej v. Tirpitz, którego po spostrze­
żeniu. zebrani powitali memilknącemi oklaskami i okrzy­
kami. Przewodniczący zebrania dr. Schielmann przy­
wiódł zebranym na myśl dzień urodzin cesarza I udzie­
li! następnie głosu pierwszemu referentowi, posłowi 
tajnemu, radcy Schulzowi z Bydgoszczy, który mówił 
Pa temat „Niemiecka młodzież a irrydenta**.

„Chociaż dzisiaj żaden dzień nie upływa —  mówi! 
8w poseł — ..któryby nie przyn!ós? dła Niemiec nowego 
ciosu, chociaż niewypowiedziana boleść naszych ziom­
ków czyni obojętnymi to mimo to nie powinniśmy właś­
nie o ..marchii wschodniej* zapominać, jeżeli z niebez­
pieczeństwa chwilowej utraty meina się wyłonić trwoga- 
Okrucieństwa lakierni prześladuje się w  Polsce naszych 
rodaków, wskazują na to, iż Polacy nie przewyższają 
Niemców w !iezb’c. My nie możemy i nie powinniśmy 
zapomnąć o naszych braciach w marchji wschodniej. 
Rana. która nam zada? Traktat Wersalski, musi krwawić 
i nie powinna się zagoić. (Huczne oklask5).

Po wspóinetn śpiew?e „DeufscWand. Dcufschland 
Sber a!!es“  przemawia! na temat „Stracona n‘em!ecka 
anarchia wschodnia*5, profesor dr Rocthc. Burza oklas­
ków powitany, powiedział on między innemł co nastę­
puje: „Ktoby w Grudziądzu, w którym się urodziłem,

raz kiedyś byl powiedział, Jź kra} ten powinien należeć 
do Polski, tego wyśmialibyśmy lub lepiej wytargalibyś­
my go za uszy, 1 ja radzę wam, niemieccy chłopacy ! 
dziewczęta abyście, gdy wam sic kto przeciwstawi. n?e 
zawsze odpowiadali mu tylko słowami (Huczne bra­
wa). Oderwanie niemieckiej marchji wschodniej I Gór­
nego Śląska, jest mezwyklem bezprawiem i jest niesły- 
chanem, iż rząd (glos* tak zwany rząd), to bezprawie 
potem sankcjonował. (Glosy: pfuj!). N'gdy nie doszło­
by do tego. gdyby nasz lud miał silne poczucie narodo­
we. Partia, do której należał Erzbergcr (wznowione 
glosy: pfuj!) | obecnie dr. Wirth należy, miała od da­
wna niezwykła sympatię dla Polaków. A demokracja 
już w roku 18-18 igrała z myśiami polskiego państwa. 
Pracą koionizacyhią. jaką Niemcy w marchji wschodniej 
położyły, jest naiiepszem odparciem zarzutów Anghków, 
których rodłe kłamstwa doszły ponad szczyt możliwo­
ści jakoby Niemcy nie umieli kolonizować. Nieprzyja­
ciele nasi wiedzieli, dlaczego nam właśnie marchię 
y/schodnia zabrali- Wiedzieli oni dobrze, iż uporarą się 
oni z panami z Badenii, z  Ebertem i W rfłrm . (Glos: 
i z Rąth?naueml). Niemcy powinno być całemi. a nie 
dzisiejsze okrojone, z których pan Wirth na skinienie 
f ranci! wydałby bez wszystkiego nasze obszary. Aby 
całe Niemcy z powrotem złączyć, potrzebujemy sinych 
Prus z silnym pruskim rządem (Długotrwale głosy: 
Frecz z żydami').

Demonstracę tę zakończono złrtżen*em przysięgi 
wierności rdernieckiej młodzieży Berlina dla zagrożonej 
marchii wschoc.Wej.

Oto kwiatek z pracy antypolski?] nacjonalistów ber- 
rńskich i Os.fmarke»veidriu. Jeżeli tak!e zasady wszcze­
pia się w  młode serca nierfńecide, to Jakich owoców 
można się z togo spodz'ev ać? Ty z-ś. Polsko, spój-z 
niebezpieczeństwu w oczy! B» Klelbratowski!

Nauka, literatura i sztuka.
Konferencja eśw'atowa»

Kuratorium Okręgu Szkolnego Pomorskiego zawiadamia:
Miuisłerstwo W . R. i O. P. w Warszawie zwołuje na 10. 

i  II. lutego br. do Torun a konferencję oświatową, poświęco- 
8% pracy nad rozwojem kultury es...ycznei. Obrady rozpo. 
ęzną sie dnia 10. !ut“ - o  o ^ d z . 10 p -r-d  pohidińetn w auli 
gimnazjum męskiego. Zaułek Progowy l  U  -■ % naltępu&cem 
programem;

? 10 lutego piątek o goftzfnte 10 przed południem;
1) Zagalenie; 2) odczytań’* protokółu 5 konferencji; 3) 

fult pleśni Jako czynnik wychowawczy w pracy oświatowe! 
(referat); 4) Zasady organizacji ( chórów Indowych ! pro* 
f n p  prący (p. T. Meyzner % Warszawy); 5) Dyskusja.

po południe godz. 4-ta: , ,
• $  WycFawswcze znaczenie teatrów ludowych *(p?Lt-
Sfanowskf z Warszawy^ 7) kareferat (p. 1. Jedlic* ze Lw©« 
Ę &  *) dyskusja.

 ̂ l i  lutego soboto a godz, 9 przed potudafeat
#) Próby reaffzaclf teatrów ludowych w warunkach wsi 

polskiej (p. M. Bogusławska — Toruń); 10) korełerst (p. 1. 
Bariosiński ze Lwowa); II) Dyskusja.

Po południu godzina 4-ta:
12) Nowoczesna zreformowana scena dla teatrów ludo­

wych ł w^fsfEcH In, K- z* ’  wowat; !3) dysku­
sja; 14) komunikaty pozostające w związku z tematem kon­
ferencji; 15) Wnioski; 16) Zakończenie.

Osoby Interesujące się pracą nad rozwodem knlhiry este­
tycznej na Pomorzu uprasza się o wzięcie udziału w kon­
ferencji

S  P  O  R T .
ZAWODY ŁYŻWIARSKIE W TORUNIU.

W  n'edzieię, drra 12 lutego 1922 r. n godzinie 3-!ej 
po południu odbędą się w Tom.iu na ślizgawce, poło­
żonej przy stawię „Gritzmiihle** zawody łyżwiarskie.

Program: a) Jazda sztuczna jednostek: b) biegi 
szybkie 500 mti. I 1500 mi r ; c) jazda sztuczna parami

Zawody przyslepne dla wszystkich sportowców aa 
terenie D. O. K- VIII.

Wpisowe 250 mk. Zbiórka wszystkich uczestników 
o godzinie 2-giej 45 minut na wymier. ym miejscu ce­
lem ogłoszenia figur. Nagrody wyznaczy D- O. K. VIII.

Kwatery zamówić można w Komendz/e obozu Wa­
rownego Toruń, Komitet wychowania fizyczuego 

..>i j '  ; ■•! Toruń.
Międzynarodowe zawody łyżwiarskie oraz mistrzostw© 

Europy w jeżdzie sztucznej w Davo*.
Davos 29 stycznia r. b. Wielkie międzynarodowe 

gawndy łyżw iarski w  jeżdzie sztucznej, w  których 
wzięli udział najlepsi zawodnicy prawie wszystkich kra­
jów Europy, przyniosły zwycięstwo Wiedeńczykom. 
Para p. Ęngelmana-Berger zdobyła mistrzostwo mię­
dzynarodowego Związku łyżwiarskiego, bijąc Finland- 
czyków i Niemców.

Mistrzostwo Europy w k tó n l  szbr^nę! d*a p-nów 
przyniosło niespodziankę, albowiem Wiedeńczyjc W. 
Bćick! pobił mistrza światowego Kachlera (Cottage 
E. V.).

W  jeżdzie szybkę] piękne zwye’ęstwo odniosła 
Szwecja w osobie Larsena. Poda!ąc poniżej wyniki, po-

Ż y d z i a  w s c h o d n ia  M ało* 
p o ls k a .

Czytamy we lwowskiej „Gazecie Codz^nnei*!
Nasi żydzi na gwałt chcą co najmniej OcicH s 

mogą mieć niezawisłej) jaknajbardziei artonomc I 
wschodniej Małopolski- Powód jest zupełnie jasny. Ty­
le się żydów nagnieździło we wschodniej Malopol^ ; 
tyle uchodźców do niej nadto przybyto, te w taanej 
części Polski tyle ich niema- W  terytorialnie autono­
micznej wschodniej Małopolscy żydzi, połączywszy st<s 
z Ukraińcami spodziewają się mieć większość- Za ™ 
poparcie każą Ukraińcom płacić sobe słono, a zresztą 
wiedzą o tern, że z Ukraińcami jeszcze mniej, wyrobio­
nymi politycznie niż Polacy, dadzą sobie łatwo radę. 
A zwłaszcza mają nadzieję, te korupcja ! łapown ctwo 
pójdzie jak z płatka. Oto powód, dlaczego żydkowte 
wschodniej Małopolski ra gwałt foryMją interesy Ukra­
ińców, oto dlaczego „Chwila®1 przynoś! codzień nową 
plotkę o bhskiej debacie w  Udze Narodów czy  Radzie 
Najwyższej o  wschodniej Malopclsce, albó w  sposób 
tendencyjny przekręca prawdziwe wiadomo?' r /a  s o- 
nistów byłaby zgodą polsko-ukraińska k1 "!"a
on!, że wówczas oba pogodzone narc 
tuż być terenem wyzysku, bo wówczas 1 '
by intrygować miedzy Polakami a l  „je-mi i sp >  
niężaź swoje machiawclskie sztuczki. Niestety, dzięki 
analfabetom mózgowym w Warszawie, którzy zamiast 
spowodować układ mędzy narodem polskim a «kra'ń» 
sk'm. układała się z hochsztaplerami ukraińsk mi © szcze­
re? zgodz'0 między oboma narodami bratnimi 1 mowy 
być n'e może. Zamiast zapewnić narodowi ruskiemu 
silną a sprawiedliwą rękę, wskutek podszeptów żydow­
skich w Warszawie, wzmacnia się układami z borbifak- 
sami ukraińskim! pozycję tych otatnich. A żydzi zacie­
rają ręce i cieszą się z tej głupoty polskich i ruskich 
gojów, O jakiemś załatwieniu na terenie międzynaro­
dowym sprawy wschodniej Małopolski, jak już nieraz 
wykązal śmy, nawet mowy niema. Co najwyżej o ii® 
ilę Polska na to zgodzi, może być mową o statucie dla 
mniejszości narodowych w  myśl traktatu wersalskiego, 
I do tego wątpimy, żeby doszło w  chwIIL w  której 
Europa wzięła się znowu za bary i w której Liga Naro­
dów j Rada Najwyższa już sa tv1ko hasłam*. Aie wspo­
minaniem o takiej możliwości sjoniśc! C dać prze­
kupionym czy tylko głupim swym opieki warszaw*; 
skim możność popierania tern straszeniem żądań akrald- 
sko-żydowsklch................... ...... ................. ........ ..... ........
■ B gam au in
równać będziemy Je mogił * naszrmŁ osiągniętymi pod­
czas ostatniego mistrzostwa Pobkf. . . „  .

B eg 500 m 1) Larscn (Szwecja) 4 M  sck. f )  Kofleir
(Ausfrja) 48 sek.

Mistrzostwo Polski na r 1922 — 57 sek«
Bieg 1500 m. !)  1.arsen (?zw ec!a) 2:22 5 sek. 

Borablg (Austria) 2:32,5 sek. 3) Kofier (Austrja) 2. 
sekund.

Mistrzostwo Polski ną r- 1922 — ?:5P.4 sek-
Bieg 5000 m. )) Lnrsen (Szweda) 9:02.2. 2) E 

big (Austrja) 9-46 ó. 3) Kofier (Austrja 10:04.6.
Mistrzostwo Polski na r 1922 — 10:41.2.
Bieg na 10 000 m. 1) larsen (Szwecja) 18:12,6. 

Bombig 19 30 6. 3) Kofier 20*52,8

2)
"8

2)

W s!a!e!n;q rotzoice wydasj 
ŝiwsiego tema paczji Miskiewigia.

4 (Garść uwag).
. ••'a .i równych sło lat od chwili, ki^dy to z drukami 

* dzkiego w Wilnie wyszedł mały tomik poezji Młc- 
icza. Niewielki rozmiarami, liczący ledwie sto kil­

kadziesiąt stron w przeciągu krótkiego czasu rozszed! 
niosąc wielka poezję, pojąc czarem, karmiąc głębią my­
li! | uczuć dotychczas nieznanych.

Niby wosna czarowna po dtugieł zimłe niby kwie- 
fny, roześmiany ciepłem i wohnęm tchnieniem maj. niósł 
ten pierwszy tom mickłewlczowskch ballad ł roman­
sów  odrodzenie poezji polskie!, zapowiedź całego sze­
regu wielkich utworów. Mickiewicza — filomaty — 
Gustawa ■— Konrada — p“ewcy „pól malowanych zło­
żem rozmaitem**, w Panu Tadeuszu, towiańezyka, a 
przez całe życie działacza, pragnącego I usiłującego 
ściągnąć z niebios wolną ojczyznę na mogilne przestrze­
nie Polski. «< t

I mija wiek’ od chwil!, kiedy to tomik mickiewi­
czowski musiał .otrzymać pozwolenie cenzury rosyjskiej, 
kiedy to poeta musiał skrywać ducha patriotycznego 
przed czujnem okiem wroga, by uzyskać od niego ze­
zwolenie na druk. ‘ -  1 •

Co przyniósł ten wiek, jak’ e ciosy, meka 1 ból była 
Udziałem Połaków, nim o jego schyłku zaświtał dla na­
rodu dzień wolności! *

Dziś w wolnej Polsce z rozrzewnieniem możemy 
wspommać lata niewoli, pracę ubiegłych pokoleń, ofiar­
ny tr«d narodu, w  dniach szczęścia śląc wielkim przod­
kom. umarłym w niewoli korną cześć,

Jcżeliśmy też przetrwali, to ich zasługa a w pierw­
szym rzędzie naszych królów duchów, wieszczów na* 
wych, a W szczegoiaftśęj tego, o którym Kraslóki wy­

rzekł „my wszyscy z . niego"1; on był mlekiem 1 Chle­
bem narodu*’, pokarmem dającym moc do znoszenia 
cierpień, szczepiącym nadzieję, wieszczącym dzień 
świetlany.

Mm© wszystko ze wszystkich poetów Mickiewicz 
wszystkim najbliższy.

On nie dla jednego stanu, nie 1! dla wybranych.
1 prostak i uczony i średnio wykształcony znajdzie 

dla siebie jakąś cząstkę w Mickiewiczu.
I natury proste 1 duchy wyjątkowe mogą uważać 

Adama za swego.
On jeden ze wszystkich spełnił Ideał po-zjł naro­

dowej, dostępnej wszystkim, a tak głębokiej i wielkiej 
mocą myśli i uczuć wulkanicznych.

Najbardziej ze wszystkich ukochany, najwięcej też 
znalazł uczonych oddanych pracy nad życiem i twór­
czością poety. Literatura mickiewiczowska jest olbrzy­
mią. Obszernych monografji, życiorysów popularnych, 
opracowań poszczególnych utworów ilość niesłychana.

Wydawałoby s'ę pozornie, i i  znamy każdy szczegół 
życia, ii zdołaliśmy uchwycić każdy najdrobniejszy od­
cień twórczości wieszcza.

W  rzeczywistości Jest Inaczej.
Pozostało jeszcze krytyce wiełe do zrobienia a mi­

mo takich monografii tak świetnych jak Józefa Kallen­
bacha. nie posiadamy książki, oddającej ze wszclktemi 
szczegółami \v!ern’e. a z uczuciem charakterystyki poety 
wieszcza, malującej doskonały psychologiczny wizeru­
nek poety. Mamy cały szereg wybitnych znawców 
Mickiewicza — wymienić choćby Bruchnalskiego, Kal­
lenbacha, Pigonia.

N e mamy jednak dotychczas niestety krytycznego, 
pomnikowego, odpowiadającego wszelkim wymogom i 
ostatnim naszym wiadomościom wydania dziel poety.

Krytyczne wydanie towarzystwa mickiewiczow­
skiego we Lwowie zostało urwane na Panu Tadeuszu 
jeszcze przed .15 laty.

rWstydzićby właściwie nam się należało. Iż nie zdoby­
liśmy sie na kompletne w-ydanie dzieł. Jeżeli kiedy, to 
, chyba tev*z pora do naprawieni tego rodzaju luk w 
naszem życiu duchowem! Jeżeli nie stać państwa na 

tego rodzaju prace, to może posiadamy Jeszcze jakie 
księgarnie nakładowe, spółki wydawnicze, lub w  ©Sta­
teczności mecenasów mironerów, którzyby sypnęli gro­
sza na ten ceł, mogąc być pewni, iż ten interes na- 
pewno przyniesie im zysk suty.

A wydań utworów Mickiewicza wfi.ny być dwa. 
Jedno wyposażone całym aparatem naukowym, stano­
wiąc ostatni Wyraz naszej nauki o dziełach. Winno być 
krytyczne, przeznaczone w pierwszym rzędzie dla uczo­
nych.

Drugie wreszcie winno być obliczone na szeroki© 
masy narodu. ,

Opatrzone Iłcznemi objaśnieniami, przystępnym ko­
mentarzem. rozświetlającym całkowicie dany utwóf* 
wydane w dziesiątkach tysięcy egzemplarzy, a sprze­
dawane po cenach kosztów, napewno rozejdzie si©> 
wśród szerokiego ogółu.

Poniosą utwory poefy pomiędzy masy I«d« miłość 
Ojczyzny, będą uczyjy kochać kraj. głosić bedą ha&f© 
złożenia każdej ofiary na ołtarzu matki-PolskL

I pfomnne, przepofope ognistym żarem słową wiesz­
cza zdziałają więcej niż jakakolwiek urzędowa rropa- 
ganda. przysporzą więcej obywatel! Ojczyźnie tui „ro­
zumne, patriotyczne" odezwy naszego rządu,

A wtedy prawda się stanłe, 11  teżel! ©n?*! fcaź^ 
„szcześcfa w domu nie znalazł, bo go nie by ;0 w  Oj­
czyźnie, to obcenie w cltwfll powrotu Orfa Białego za­
mieszka ono | w wiejskiej chacie f w  domu bogacza I 
robotnika I w  mieszkaniu każdego mieszkańca, powo­
łanych społem do pracy we w najszerszem słowa zna­
czeniu demokratycznej Polsce.

Ludwik |
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Wiadomości bieżące.
Grudziądz, dnia 7 lutego 1922 t. 

TEATR POMORSKI (Strzelnica):
Wtorek: „TAIFMNICE HAREMU**' —  onerctka.

Środa; „PERSKI DYWAN — sztuka.
<§b

BIB! IOTEKA I CZYTELNIA T. C I,, ołwarfa w dni po­
wszednie od srodz. 5—7, dla dzieci w środy » soboty 
od godz. 4—5.

MUZEUM otwarte w środy i soboty od wdztny 12 do 2, 
w  niedziela i święta od godz. 11 do 2.

<?o
TEATR POMORSKI. (D/lcił aktora). „Tempora 

Csutntur". Dzieci Melpomeny wzywają Was na dzień Aktora.
Minęły czasy, kiedy aktora chowano na niepośwtęeor.em 

miejscu- dziś w Wolnej 1 Nepodległej Rzeczypospolitej Pol­
skiej, aktor stal. s!ę szerzyc’ e!em — oratorem stówa polskie­
go, kultury t siewcą peret literatury rodzimej.

Pytacie dlaczego? Bośmy stworzyli organizacje Zwią- 
*ek Artystów Scen Polskich, która ujęta w swe ręce ster na­
szej dz’alalnoścl. A więc niech żyje Sztuka Polska!
Teatr Pomorski, a względnie jego dziect, proszą Grudziądz o 
Uświetnienie ich święta swoją obecnością we wtorek 14 bm.

Zarząd FUJI Z. A. S, P.
»-*•  POPRAWKA. W e wczorajszej notatce niedziel­

nych przedstawień w ,,Teatrze Pomorskim** opuszczono w 
korekcie nazwisko panny Bachnerówny, tworzącej doskona­
lą kreacje w ..Pani Prezesowej**, a odnośnie wieczornego 
przedstawienia czytać należy nie p. Stawicka, ale panna 
Staszewska,

— WCZORAJSZY GOŚCINNY WYSTĘP WOJTKA 
WRÓBLEWSKIEGO w Teatrze Pomorskim ubawit publicz­
ność, która rzes!stemi oklaskami darzyta Jedynego w swem 
rodzaju humorystę polskiego. „Bajka Sabaty**, monologi ży­
dowskie 1 ludowe oraz ,,kawaly“  oryginalne daty poznać 
Grudziądzanom, te humor nie koniecznie musi być ztrręszany 
S ponografją, ażeby być humorem. W  drugiej części wczoraj­
szego wieczoru .artyści Teatru odegrali II. akt Operetki p. t. 
„Wesota para**. W szyscy wykonawcy wypełnili swe zada­
nie ku ogólnemu zadowoleniu pubbcznoścl.

—’•* CELEM ZORGANIZOWANIA PRZEDSTAWIENIA 
NA RZECZ REPATRJANTÓW w Teatrze Pomorskim odbyto 
Się wczoraj po pot. o godz, 4 zebranie zarządu i rady nad­
zorczej Teatru. Omawiano sprawę przyjśc!a % pomocą ro­
dakom wracającym z piekła sowieckiego. Między innemi u- 
cbwalono, iż przedstawienie to odbędzie się dnia 3. marca 
ter. Rozsprzedaźą biletów zajmie się Pot. Czer. Krzyż.

«-• * ROZPOCZĘCIE NAUKI W SZKOŁACH. W środę 
9. bm. rozpocznie się nauka w szkole przy nl. RzezalnianeJ; 
przed południem przybędą klasy polskie a po południu klasy 
niemieckie, na to zwraca się uwagę rodziców.

—** PODANA PRZEZ NAS WIADOMOŚĆ za Innemi pi­
smami pomorsk!m! o otwarciu korpusu kadetów w Chełmnie 
Okazała się po bliższem zbadaniu nie ścisłą. Wedłng udzielo­
nych nam. łaskawie informacji przez osobę bezwzgęduie wia- 
regodną, p r a w d o p o d o b n i e  ministerstwo spraw wojsko. 

SWych g powodu braku odpowiedniego etatu, narazie zrezy­
gnowało sr założęnia korpusu kadetów w Chełmnje. Nato- 
ińias* Istnieje możliwość przeniesienia z Modlina do Grudzią­
dza korpusu kadetów nr. 2, który ma opinię w trrn. wyznań 
reiig. ! oświecenia pub!, najlepszej wojskowej szkoły średniej 
w Polsce.

—** WALNE ZEBRANIE TWA PRZEMYSŁOWEGO W 
GRUDZIĄDZU. Wczoraj w lokalu Bazaru odbyło się dorocz­
ne Walne zebranie Twa Przemysłowego w Grudziądzu przy 
udziale przeszło 40 członków. Na przewodniczącego jedno*-’ 
głośn!e obrano p. Grobelnego, który wygłos'? dłuższą mowę 
wstępna, podkreślając znaczenie, 'Jak’e ma Two w przyszło­
ści do spełnfenia. Mówca zaznaczył, że nie można się ogra­
niczyć do dotychczasowe! działalności, lecz się coraz to da­
lej orgarfzować, mając na względzie dobro stowarzyszonych 
—  rzemiosła. Twa przemysłowe winne pomyśleć również 
O szerokich polach eksploatacji, jakie nastręczy eksport za- 
gramczny, stanowiący właściwie o dobrobyc’e kraju.

Przewodniczący wyraził później słowa uznania i oddał 
głos ustępującemu zarządowi dla złożenia sprawozdania z u- 
biegłej działalności.

Sprawozdania przyjęto. Z przykrości skonstatowano, 
$t członkowie zalegają ze składkami oraz że zbyt mało inte­
resują się bilbjoteką fachową, którą rozporządzą Two-

Przystąpiono do wyborów: na prezesa powołano pow­
tórnie p. Żylińskiego na wiceprezesa p. Balickiego. Na sekre­
tarza w miejsce p. Matulewtczą, jednego z najstarszych 
członków Twa wybrano p. Szczodrowsk!ego, a sędziwego 
eks-sekretarza na zast.. sekretarza. Na skarbmka wybrano p. 
Wałęsę, na zast. p. Leśniewskiego. Bbljotekarzem został p 
Kalinowski, zast- p. Wacławski. Przy honorowem stanowisku 
chorążego pozostał p. Rybaczewsk’. zast. bracia Wacławscy, 
na ławników pp Mac!eJewskiego 1 Cichockiego, nakoniec na 
rew zorów  p. bud. Jakubowskiego i Bońkowskiego.

(Godz. 11,40 w nocy. Zebrame trwa dalej. Wobec tego 
dalszy ciąg podamy w następnym numerze).

_ * *  ZWIĄZEK KUPCÓW NIEMIECKICH odbył wczo­
raj zebranie w sprawie daniny kupiectwa. W przemówieniu 
awem c. Kriedtc objaśnił treść rozporządzenia i w równo­
czesnej dyskusji wyświetlał słuchaczom sporne punkty. Obe­
cny poseł do Sejmu p. LśiJeke dawał krótkie wyjaśnienia co 
do najbardziej spornych punktów. W końcu p. Kriedte wzy- 
•Wał obecnych do brama udziału w Poznańskim targu.

_ * *  „DANZ1GER NEUESTE NACHRICHTEN" ŁŻE W 
DALSZYM CIĄGU. W numerze 24 iiakatystycznego pisem­
ka ,.Danr. Neueste Nachrichten" znajdujemy zełganą wiado- 

• mość z Grudziądza, Jakoby przemysł koszykarski w zarzą­
dzie magistratu w naszem mieście podupadał. Otóż z kół 
dobrze pomformowanych dowiadujemy się, że Magistrat nie- 
: tylko nie zamierza zmniejszyć liczby pracujących — obecnie 
,10 — ale przeciwnie spodziewa się, że w k:!ku najbl ższych 
'tygodniach przemysł ten rozwin.e się i zatrudn’ać będz'e do 
*100 robotników. Jaki interes ma ,,Danz'ger Neueste NacbFch- 
ten** w puszczaniu w świat łgarstw, na których każdy czło­
w iek  rozumny pozna się odrazu?,

o k r o p n e  n ie b e z p ie c z e ń s t w o  grozi Niemcom
w Poisce. Uniwersytet w Królewcu (A!bertus-Universitaet) 
urządził wieczór agitacyjny dla „Sehulberelnu", którego za- 
dan em jest, Jak wiadomo, pop!eranie szkolnictwa niemiec- 
kego w Polsce. Z okazji tej pisze ..Koenlgsb. Alig- Ztg.“ , że 
Niemcom grozi w Polsce okropne niebezpieczeństwo, że zo­
staną Polakami, jeżeli nie będą mogli dzieci swoich w szko­
łach niemieckich nauczać.

„Gaz. Olsztyńska** dodaje: „Nam grozi tu także „okrop­
ne niebezpieczeństwo", że nas zniemczą, a praca przec;w- 
działająca temu „okropnemu niebezpieczeństwu", to nie ,ra- 
finierte Polenpropaganda", ale praca uczciwa, na zdrowych 
oparta podstawach, praca, która caty naród polski popierać 
powinien.

— 00 ULOI DLA POPISOWYCH JEDYNYCH ŻYWI­
CIELI. Min. Spraw Wojsk, wyjaśnia, że w wypadku, kiedy 
jeden z męsk;ch członków rodziny popisowego, starającego 
się o ulgę z artykułu Tymcz- Ust. Pob-, zachorował obłożnie 
i w oznaezónym terminie przed komisją przeglądowa stanąć 
nie może strona zainteresowana w'nna przedłożyć św*adec-- 
twa lekarskie, wydane przez lekarza powiatowego. Ponadto 
wypadek powyższy winien być stwierdzony przez organy 
egzekutywne odnośnej władzy admmistracyjnej I. instancji.

W  wypa ikaefa, kiedy zachodzi wątpliwość co do tego, 
czy dany popisowy może być rzeczywiście uważany za je­
dynego żywicela rodziny i czy wobec tego meżna zastoso­
wać wobec niego 61 art winna komisja przeglądowa poddać 
przeglądowi lekarskiemu tych członków rodziny, na których 
niezdolność do pracy powołuje się pop'sowy i co do których 
zachodzi przypuszczenie, że są w stanie pracować na utrzy­
manie rodziny. Od wyn'k>: przeslądu należy nr"' osta­
teczną decyję.

•—** LOTERJA PAŃcs.i o  *VA. Do p.ątcj'; loterii, rozpo­
czynającej się w maju rb., wypuszczona będzie liczba 200 000 
losów w 2 seriach, z których każda zawierać będzie nume­
ry od 1 000 000. Cena wynosić będzie 600 mk. za cały los 
do każdej klasy.

Z Chrz. Nar. Str. Pracy.
DZIAŁDOWO. Ruch chrzecijańskiej demokracji 

rozszerza się, pozyskując wsżystki: ssery obywatel­
stwa tak z miasta Lak 1 powiatu Jak wszęd:ie. tak i u nas 
nie brak ludzi, którzy podtrzymując Nar. Partję Rob., 
przykładają temsamesn rękę do szerzenia ustawicznej 
walki klas. która będąc własnością socjalnej demokracji, 
przyczynia się do tego, że w  ostatnich dniach jesteśmy 
świadkami odbywających się po większych miastach 
Pomorza zebrań socjalistycznych.

W  Działdowie, gdzie kwestja narodo wościowa i re­
ligijna stworzyła dwa zmagające się stale ugrupowania 
społeczne — N. P. R. dzięki temu, że w  sprawie wyzna­
niowej stoi na stanowisk® całkowitej tolerancji, ma tu­
taj szereg zwolenników właśnje wyznania ewangelic­
kiego, którzy z  innymi tworzą całość enperowską.

Chrz. Nar. Str. Pracy założone dopiero z r- 22 paź­
dziernika, rozwija sie dobrze, czego dowodem było ze­
branie odbyte dnia 26 styczma br„ na którem wpisało 
się 12 członków i zebrano 10 000 mk. na cele organiza­
cyjne. Ponieważ chodziło g wybór nowego zarządu, 
przeto urządzono specjalne zebranie dnia 3 lutego na sa­
li „Polonja“ przy obecności około 200 osób. Po zaga­
jeniu przez przew, p. Rosińskiego i załatwieniu wstęp­
nych formalności, wybrano jednogłośnie w  myśl pro­
pozycji p. B o g d a ń s k i e g o  na przew. koła p. F r. 
O l e j n i c z a k a ,  skarbnikiem p. Zbig- T a c z a n o w ­
s k i e g o ,  sekret. R, Jana S i e c i ń s k i e g o. Nowy 
przew. p. Olejniczak dziękując za zaufanie, przeprowa­
dził wybór ławmków, którzy w. myśl żądań obecnych, 
weszli w liczbie 8 jako przedstawiciele wszystk:ch ugru­
powań społecznych miasta i powiatu. Wybrani zostali 
p. S o w i ń s k i  St e f .  z Myśląt, Ł u c z a k  Józ .  z 
K«rp:a L e j m a n  K a z. zKraszewa, Z  i ę t a r.s k i Ig., 
W  e U i n e g e r Al., B a 1 e w s k I Jpz P  i e r> k « S. i 
M a j k a  Juk z Działdowa.

Następnie"Jabrnt «rlos fen ' t biz. Lar y i  P*. 
na Pomorze p. W o d w u d z  Grudziądza, który podkre­
śla ąc na miejscu uwidocznioną harmonijność wszyst­
kich stanów w pracy nad rozwojem naszego Chrzęść. 
Nar. Str. Pracy, wskazał ich zgodność ta odpow’ada 
właśnie programowi tego Stronnictwa, które będąc 
wszechstanowem. — ze szczególny mpietyzmem stoi na 
usługach szerokich warstw stanu robotmezego- Zapra­
szając nowy zarząd do energicznego przeprowadzenia 
technicznej strony organizacji, apelem do zszeregowan’a 
się w Chrz. Nar. Str Pracy skończył swe przemówienie 
gorąco oklaskiwane przez obecnych. W  dyskusji prze­
mawiali p. Sowiński, p. Rachert nauczyciel z Kurp:a, ks. 
proboszcz Dorszyński i i* poruszając miejscowe bolączki 
z dziedziny szkoln ctwa. Podnoszono szereg skarg któ­
re drogą deputaci’ i interpelacji poruszone będą na in- 
nem miejscu, gdyż dłuższe tolerowanie obecnego stanu 
rzeczy staje się wręcz nicmożliwem. Ku końcowi zapi­
sało się nowych 48 członków składających znaczną su­
mę na cele organizacyjne, wreszcie przew. p. Olejniczak 
podziękowawszy za tak liczne przybyc’e. zamknął ze­
branie, bedące wzorem szczerej łączności i zgody tut. 
obywatelstwa,

Niech wiec program Chrz. Nar- Str. Pracy rozpo­
wszechnia się w całym powiecie, w  myśl zgodnego 
współżycia wszystkich stanów, —  niech stanie się 
świecznikiem, który usunie sprzeczność gospodarskich 
czy politycznych interesów między klasami. Nowemu 
zarządowi życzymy serdecznie „Szczęść Boie“  w wie­
rze, że ideę chrz. dem. wniesie dpi najdalszych zakąt­
ków powiatu, stwarzając jedną wielką rodzinę chrze­
ścijańską.

— POSZUKIWANIE ZAGINIONEGO, Dira 21 *. nt, 
opuśdł 13-1etni Franciszek Figurskl nreszkanle swej sióstr^ 
Jułjanny JachowskieJ, zam. przy ut. Brzeżnej 18 w zamia«j 
rze udania się do Gdańska celem odwiedzenia swojego brata* 
lecz jak się dotychczas okazało, do dnia dzisiejszego a* 
Gdańska Jeszcze n’e przybył i można przypuszczać, te  chłopsi 
ca spotkało jakie nieszczęście.

Wszelkie dochodzenia i poszukiwania eksp- śledcze! s*i 
wyżej wymienionym n!e dały rezultatu.

Osoby, któreby w tej sprawie mogły bbższe szczegóły, 
podać są proszone o zgłoszenie się w tut Eksp. Ślcdcz. przyJ 
ul. Kościelnej nr. 15 pokój 4—5.

Opfs osoby: Wzrost 1,50, włosy ciemno blond, oczy! 
modre, twarz okrągłą, lat 13; ubranie granatowe, czapka gra* 
natowa, trzewiki sznurowane; bez wykazu osobistego.

—’*» Z KRONIKI POLICYJNEJ. W  ostatnim roku popeł­
niano często kradzieże w klinice p. dr. Elłermanna, spraw*; 
ców jednak n’e można było dotychczas wyśledzić. W  nocy] 
z dnia 4 na 5 bm. popełniono ponownie kradzież w klin'cę 
przyczem skradziono większą ilość artykułów spożywczych,' 
oprócz tego przedmiotów kuchennych ogólnej wartości 20 
tys. marek. Jako sprawców zdołała tut. ekspozytura śledcza; 
przychw yci gospodynię i cztery służące.

Dnia 5 bm. znaleziono byłą nauczycielkę Luisę Schoen* 
feld w jej mieszkaniu bez znaku życia. Przywołany lekarz, 
zeznał, iż p. Sch. zmarła naturalną śmiercią.

— KRADIEŻ. W  sobotę wieczorem około łOte! tve-, 
znani sprawcy w ybli szybę wystawową w saskiej hurtowni, 
bławatów na uł. Kwidzyńskiej. Szkody minimalne, gdyż dzię­
ki nadejściu stróżów złodzieje zostali spłoszeni.

— Z WISŁY. Rozbiórka mostu wojennego jakoś po­
woli postępuje naprzód. Dotychczas rozebrano dopiero I50; 
metrów chodnika. Z powodu techn’cznych trudności — no i. 
z powodu nieznośnego mrozu — most ten na lodzie leszcze, 
dosyć długo postoi, nim go zupetwe rozbiorą. Obecnie prze­
chodni idący do Dragasza skracają sob!e drogę idąc ;resz<* 
po zamarzniętej Wiśle- Tabliczka Państw, Zarząd- *• ’ 
wskazuje miejsce, kędy przechodzić można.

R u c h  t o w a r z y s t w -
PRZYSZŁE ZEBRANIE TOW. ŚPIEWU „LUTNIA** 

odbędzie Się w piątek dn!a ID bm. o godz. 8 w lokalu ,,Mo­
nopol" przy Rybim rynku. Lekcja śp!ewu w dniu tym w y. 
pada. O liczne przybycie uprzejmie się prosi. Zarząd- '

TOW. ŚPIEWU „MONIUSZKO" odbędz’o zebrania 
miesięczne we wtorek d. 7. bm. o godz- 8 wlecz w „Ba*
Karze. -Obecność członków konieczna- Zar-n;1-

Z całej Polski.
POZNAŃ. (Złodziei okradt złodzieja)- Zatruin ony

W składzie towarów przy niemieckiej kasie Reiffefsena n# 
ul. Wjazdowej 3 kradł pewien złodziej systematycznie różne 
towary, które następnie ukrywał pod drzewem i torfem. Pod-1 
patrzył to drugi złodziej i skradł część towaru ukrytego, lecz 
gdy go niósł, został zatrzymany przez policjanta. Przyznał! 
się do kradzieży i wskazał miejsce, skąd skradł towary. U- 
dano się tara i znaleziono różne towary na sunję 140 000 rak1,

NOWY TOMYŚL. (Wykrycie szajki fcandytówY
Dotychczas aresztowano 1.4 członków bandy, grasującej w o* 
końcach Nowego Tomyśla i Buku. Są to: Walenty Stajko- 
wlak, Michał Malicki, Stanisław Mieżaf, Józef Paluszek, Sta* 
nisław Andrzejewski, Stefan Wojtyniak, Marcin M’eiał„ Frań* 
Ciszek Bogdan, Antoni Tomaszewski, Władysław Meżał, 

Józef Staśkłewicz. Wojciech Przewoźny, Stanisław Glinka. 
Oprócz tego za paserstwo aresztowano Jakóba Kaczmarka.

— WŁOCŁAWEK. (Śmertelność). W  dn‘u 2 lutego w, 
miejscowej para;ji św. Jana spisano 14 aktów zgonu. Podo­
bny wypadek nieb ył notowany od szeregu lat.

WARSZAWA. (Śmiertelne przejechani). Na dwor* 
cu głównym, na peronie pociągów przychodzących w  chwili 
gdy poc'ąg nr- 802 idący z  Baranowicz był jeszcze w biegu,, 
do jednego z wagonów usiłował wskoczyć tragarz kolejowy 
72-letni Feliks Włodarski (Św, Barbary nr. 12), który pośli­
zgnął się, wpadł pod koła i poniósł śmierć na miejscu.

— ŁÓDŹ. (Nadużycia). Żandarmeria wojskowa w Łó* 
dzi wpadła na trop nadużyć w hurtowniach żołnierskich, po­
legających na tem, że mydło przeznaczone dla tych hurtowni 
przez intendenturę. k;erownicy hurtowni odprzedawali kap­
com żydowskim. Doszło do tego, że jeden z tych kupców; 
zao.iarował nabyte ze składnicy mydło intendenturze jako 
dostawca wojskowy. Naduźycfe wykryto i Jednego nabyw­
cę aresztowano. Wypuszczono go jednak za kaucją. Dwóch 
oficerów zawieszono w urzędowaniu. Jak się okazało, nie 
działał: oni na szkodę skarbu, ponieważ sumy otrzymane ze 
sprzedaży mydła lokowali w kapitałach zakładowych hurto­
wni. Dalsze śledztwo w toku.

— GDAŃSK. (Kaszubski okręg sokoli). Odbvł się ta
zjazd delegatów gniazd sokolich I (kaszubskiego) Okręgu 
dzielnicy pomorskiej, pod przewodnictwem prezesa okręgu 
dra Kręckiego. Sprawozdanie stwierdza znaczne ożywienie 
się ruchu sokolego na Kaszubach w roku ubiegłym. Okręg li­
czył 10 gniazd, a mianowkne: Gdańsk 278 członków, 55 
ćwiczących. Sopoty 40 (24), Tczew 180 (55). Starogard 59 
(25), Kościerzyna 111 (60), Jaroszewy 22 (12). Puck 80 (28). 
W  zlocie okręgowym w Starogardzie wzięło udział z okrę­
gu kaszubskiego 186 uczestników, zaś w zlocie w Warsza­
wie 88.

Odpowiedzi od Redakcji.
— M. Łyk. Dla wyjaśnienia zawiadamiamy, te  każdea 

człowiek tylko w anormalnym stanie może popełnić samo­
bójstwo. Przecięcia żył nie można uważać za zabawkę, 
tylko chęć popełnienm w c 7 ^ g o  prostowa­
nie powyższych faktów minęłoby się z prawdą.

— K. z ul. Lipowej. NaOepiej zwrócić się do Policji, która 
zaopiekuje się lichwiarzami-

— B- K. Radży liska. Op’sany przez Szan. Pana fakt nie 
ma ceeh Charakterystycznych, nie zaciekawili y więc szero- 
k'ch warstw naszych Czytelń‘kó®; .wobec Czego na razie nf< 
będziemy, z niego korzystać*
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Sprawy siiołecznc-gospodarcze.
—  Transakcje na Targach Poznańskich- Targi Po-

,iańsk ietnają na celu nietylko zaznajomienia szerokich 
s er kupieck ch z wytwórczością krajową, lecz winny 
ta*że stać się pośrednikiem w zawieraniu transakcji 
handlowych pomiędzy kupcami a przemysłowcami. II. 
Targ Poznański osiągną! w znacznym stopniu ten cel, 
to zawarto w czas'e Targu szereg transakcji na powa­

bną -sumę 6 miliardów marek- Nie ulega wątpliwości, źe 
suma ta byinby jeszcze większa gdyby na I. Targu Po­
znańskim zgi omadzilś się przemysłowcy w  znaczniej­
szej liczbie, niż to można by to zauważyć. (Zdarzały sę  
wypadki, że kupcy chcieli bezpośrednio porozumieć się 
z przemysłowcami, nie mogli jednak tego uczy nić z po­
rod u  nieobecności tych ostatnich.

, Bezpośrednie zetknięcie się przemysłowców z 
przedstawicielami sfer kujreckicli jest niezmiernie pożą­
dane. bo ta droga można dojść do porozumienia, o- 
mówić szczegóły1* transakcji j zaw.zeć ostateczna umo­
wa. Sprawa ta podniesiona została na łamach wielu 
pism jako wyraz poglądu zarówno sfer przemysło­
wych. jak i kupieck’cli. Z tych więc względów należy

spodziewać, źe II. Targ Poznański zgromadzi nietyl- 
ko eksponaty ze wszystkich gałęzi przemysłu, lecz sta­
nie się również punktem zbornym dla przemysłow ców 
* całego kraju. Zawarte w tych warunkach transakcje 
osiągną z pewnością bardzo poważne sutny.

— Rozporządzenie Mf« . Kol- Zei Ogłoszono rozporządze- 
M’a- Kolei Żelaznych o tymczasowej beapośredniej komunika- 
cii osobowej, bagażowej I towarowej między sfaciami Pol. Kol. 
Państw, a stacjami, puiożonemi ua obszarze W. IW. Gdańska. 
Według tegc trrędzy stacjami poisk'emj a stacjami leżąccmi 
wa obszarze W. M. Gdańsk- wysyła s’ę i osobowy i bagaż 
bezpośrednio. Z obszaru Gdańska do Polski obltcza się nale­
żność za odcinek gdański według taryfy gdańsk!ej ! w walucie 
gdańskiej; od punktu rozdzielczego do stacji przeznaczenia 
Według taryfy polskiej i w waiuc'e polskiej, należność za całą 
przestrzeń w gdańskiej walucie p-zePczaiae należność polska 
węchu* kursu ustalonego eo pew'en czas. Na życzenia lada- 
tych koiej musi odebrać należność w walucie polskiej. W  kie­
runku odwrotnym oblicz., się należ,.ość za przejazd na If.if* 
poisk'e według taryfy polsk ej, za odcinek gdański według ta­
ryfy gd ińskiej. Za bagaż oblicza się przewoźne za cala od­
ległość według taryfy polskiej t w walucie polsk’ej. Opłaty 
w kontur ikacli transytowej między polsklemi stacjami w po, 
przek Gdańska oblezą się na podstawie taryfy polskiej za cała 
odległość. Opłata za przejazd osób i przewóz bagażu od pol­
skich stacyj pogranicznych Tczew, Gotęb!ńwka, MTobndź, 
Stara Piia w kie-unKt Pruszczu, Kokoszki, Kacie Mały i Gdy- 
ai." oraz Wejherowo do stacji W. M. Gdańska oblezą się 
według taryfy gdańskiej w walucie polskiej w, km sic ustano­
wionym co pewien czas.

I lozmaifośc*. 3
X  „Telegraf bez drutu*’ plemion m«rzyH:ktch. Tedno 

z okultystycznych pism zajmuje się metodami, jakiemi 
się posługują murzyni celem podawania wiadomości. 
Służą do tego celu jakoby trąby potężne, których głuche 
tony nocą rozbrzmiewają od wsi do wsi, pozatem sy­
gnał y z  dymu j nawoływania od pagórka do pagórka. 
Dokładny sposób szybkiego przesyłania v iadomośni jest 
dla nas dotychczas taiemnicą, ■

Oto kilka przykładów. Gdy w  t- 1913 angielski se­
kretarz kolonji Lord Harcouri na zapytanie w Izbie 
gmin oświadczy!, że nic n'e wie o iosaćh ekspedycji 
angielskiej w  kraju Somalistów w tym samym czasie 
setki Kilometrów od miejsca ekspedycji w  głębi Afryki 
wiedż aifp o jej niepowodzenia W  przeciągu 24 godzin 
wiadomość ta przeszła całą Afrykę.

Towarzysz Emma Haszy Dr. Feikin opowiada ze 
swej .podróży po Ugandzie" następujący wypadek: W. 
Sado, które ieźy 1.500 km na pobidnie od Chartumu o- 
powiądał mu czarodziej tej miejscowości, że zeszłej 
nocy oawiedzii or Meneię ei Rch, port odległy o s00 
kilometrów nad Nilem. Czarodziej opowiadał, że zawi­
nęły tam dwa parowce i opisał angielskiego oficera, 
który niemi dowodził Z okrętów tych został wysiany 
mały człowieczek z dużą brodą ażeby zdobyć wiado­
mości o ekspedycji Emina Paszy. Miał przybyć on sa 
trzydzieści dni. W  miesiąc przybył istotnie ten wysłan­
nik i okazało się, że wszystk!e szęzegóły podane przez 
czarodzieja, są Dra ,\ dziwę. Po porównaniu dat stwier­
dzono, źe czarownik dowiedział się o nadejściu parowca 
w dziesięć godzin po iego przybiciu do lądu; doprawdy, 
nasze telegrafy często funkcjonują o wiele powolniej niż 
ów  tajemnic?r  \t, którym się posługiwał czaro­
dziei

O NOWYCH T A Ik ..v 0 .
„S H IM M Y ."

A ezy znasz ty, bracie młodv 
te nodskoki horow >dy, 
je lansery, komreaansy 
taK, iak tańczę je szympansy?

A czyś widział nocne tany 
małp? — n ech ućzą s>ę pawiany, 
kozły fikać, stać na głowie, 
to ci taniec, co się zowie!

Ucz s'ę bracie tych łamańców., 
będziesz mistrzem modnych tańców, 
profesorem —i % partnerką 
sicakaj, jak pudeł za szperką-

W  Natęc*.

Szanownym naszym czytelnikom r miasta z w racja
którycn zapisy-* 

tamże odbierać*
my uwagę na nasze agencje w 
można „ G ł o s  P o m o r s k i "  i 
Apnelt, Łąkowa 3. "*C -
Banach, Kościuszki 7a. ''
Bazańskl, Kwidzyńska.
Bernardzikowski, Łąkowa 12. W’
Boesel, Schleifa 8.
Cacanowska, Koszarowa 18 
Damski, Cegeiniana 5. —
Diesing, Rybacka 28.
Draszanowski. Cbeimlńslća 8.
Dumont, Pańska.
Dumont, Toruńska.
Dunajskl Kallnkowa l.
Franek, Tuszewska. Grobla 40.
Fuchs, Trzeciego Maja 7.
Guńskr, Lipowa 33.
Iwański, Chełmińska 63.
Jaworski, Chełmińska 92.
Jarzemboi. ska, Czerwonodworni 20. * 
Kirschnik, Rzezalniana 20. "A
Krom, M a ł e  T a r p n t ,  Grudziądzka «*•

•Kreft, Nadgórn- 64.
Krzywosińskl, KalinkowŚ 65.
Kruszona, Toruńska 22.
Kochański, Czerwonodworną *8.
KuklińsKl, Biskapia 15,
Kulerski, Pańska 1P.
Łykowskl, Toruńska,
Miński, M a t ę  T a r p n o, Gr«dzią-wua 
Orzechowski. Trzeciego Maja 11« 
Paluszkiewicz, Radzyńska. !f|
Porowski, Trzeciego Muja 41,
Schonfeld, Bracka I*.
Steier, Chełn.ińska 30. ■*
Wawrzyniak. Lipowa &
Wawrzyniak. Plac 23 Stycznia 
Wiedza, Kwidzyńska 11 
W ysocKl Forteczna 2S

Drukarnia Komorska Tow, A kc. Orudziąda 
Za redakcję: Izydor SredzkL
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"nizinni ’ * 3tv,art« oó W 4—10 wiees. 
'Początek o go is J,1u Wlecz.

Od go Ib. ',,30- -8,05 
wielki k o n c e r t  orkiestry Hassa!

O ", goiz. 8,10 rozpoczyna się 
p r e g r a m  r o z m a i t o ś c i  w

Następn e program asntryk. iflrrów
M ężczy zn a  z bronzu
film z d.?.'kiepo zachęcili w f> akiach 

Of eswar"!™ 9 lnt-go 19'’2
G A R  O  A S  l i i  : z ę ś ć !

Bsili te swi^rzętif ■jł »zcreoów. 
aaieiys. iiim eatieacjjny v  6 aktach

W  sn rfę 8 2, i sobotę 11. 2 w5e:1de 
przedstawienie dla dzieci w ^ime

APOLLO.

— r '

l o c z k i  K a s o w e
«tn. »  n u m erów , o d  1 - 1 0 0

o
a

K t o t e l  > ? ' e l l a s
Kwidzyńska 42 

W  czw artek, dala 9 lutego ■*. I»,

św ieże k ie łb asy  ^
Pny, fceiol i goo^i serdeczni* witam

Jaw Kelłss.
P^7/t,!(uje s ę do wjfrob-W koS/}karskieb

&  d o  1 0
tlkc fach. h .s o M  dziswezą
P łaca  d o b ra , m ie jsce  stwle,

Zsi.  mi Ht Pom. i>oi nr. 4ł6.

N ad zw ycza jn a  okazja!
W fts e ig ć a n .w y  (platforma) na 160 centr . 

Iteia. os «  ttelasoe n" 
par a  tie lh ich  belg jakich . koni

z j o  m ol. uprsę.ą Okacyj « e tamo na sprsts - i  
3giostiei.ja pod ht, T. H.  R. oo  ękspo lycji cłlo- 
su IVimor-k ssro.

J2
*=
O
co
e

’ f r
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je
s
N

V. 1 *

P o s z u k u je m j f

dwuch kotłów parowa
po ^0— 60 qmtr powierzchni ogrzewal­
nej i conaimnisj 8 cero, ciśnienia. Zgło­
szenie prosimy ukiferować pod adresem 
T .  P u Y k o w s k i, Toruń, Słovr&ek:ego 27 lip .

'W y r e ń  brxnojL ja & S t^ p u fc p o f
Poroewsź „Sapon“  jest najlopszyuł, 
Ponieważ nie niszczy bielizny.
Ponieważ użycie mydła czyni zbyiecznem, 
Ponieważ usuwa ni-zczące larcie,
Zaiera jako środek do prania
Jest niezbędnym w każdym domu —
„Sapon“  ze znaki im ochronnym koszulKą.

G h c m .  F a b r y k a  „ £ r ^ a s fra “ 
C. Nagórski, Siarogard (PoTiorze)

z  -budow a­
niem

sza fa  do rzeczy 

StÓł do rozciągania,

4 krzesła
sypialka

w s(y «u o  wyrób przefj 
rojeń t>y. Firtecsim 11 

fwi jgcii- T>tzBx bra ■■ ę)
f  Y P  l" f l  L N I *
now* cęgowa z powodu 
ay jciu spr.e lama 
 L poaa 63 U p.

M n  ii  u  p s i
jpf-na s,>utdaż< «g

Kos ar - »a  19, I pr.

■ar Ou • .itl:, T
aa wysoki proceot (21 
procl poszukuifc fię m 
i .ir. hyp. Olei ty de 
Głosu l o™, p o -1 • t. 44)

W i a t r a k  j
ezynny z 3  p.ran.i lp* 
mieni (rai tusk eh k  
oaruzo dobrem miele'.,";, 
i 5 monr dobroj jgf-a 
.unio do .prsedajan 
Ol do Glo.u Po n. poJ 
or 4oO.

Poanukuję ę(l za az

L ^ k r a w i e c i i t ; !
la n  S c h iW ltth i

m. brawioezi Di aldtvvi.

to 
N
r

•o
0
19
01
3  
r■NM •

Ma staln ną, składzie

Drukarnia Pomorska
i ,  To\ ^rzystwo Akcyjna
£ Grudzi^d*. Telefon nr. oO/ól.

sTarożyTny POKÓJ
ł  stym Biedeme ar i  ozńob. bronzowemi. sWa 
dający się z żaneny 2 4pt*ji. 6 krzeseł, łiolu i 
kob erca z pohejma aa eorae ii. Groblową 3,

B r u n o * . D a n ie l
h a i ik te r  i  t z u a t s i ,

M i e s : k < : n l e
' 5 pokoi, ktchnia, łazienka, pokój dia siużby 
‘ w Grudziądzu, zamieni na podobne w Po- O s t C Z n O Ś Ć ! 
znaniu. Szmcitor, Gtudsiąnz, Kwiatowa 3. przoJn l3 k „ 30-liO

ludźmi p izukui* posa 
Uy na muiosayai lub 

w ę.s/.y.n ma ąfku. 
Zgi )KH U n smrusza

A d a m  S k w a ra
Wielki Komorsk, pow. 

Świecki. Pomorze.

Poir/.ebna o l  1. 3 22

[L E W K A
zgloszaaia priyimujt 

r>o.o Wt^huioe
p. N a jifc^ o , PoirOrup

ł ,7W}lF7!f{ł Pr8>lUłUi« ILnU O inńi , 'o  szyci,
k >8tjumv, pal a, suknte
ba owe. lvos',nruwL 20,

leva.ot.cyra Kiaś deka

C jyść obuw ie

Kon.c/ynkn
kuchnio zaś

Promykiem czyść.

Żądijmy iych wyrobów wszędzie.

P(,s ucuje s ę uatych-
im,et sacnoiii ,el«v-i|

gospodyn i
zna ącef do^.^ kuchnię 
na wieś. Oi. do a Im. 
Głosu om. po< nr. 435

Mioaa
francuza iuo irancuzfei 
ceiem u iz elanu Języka 
La..t J»Jt"łgo. Łsi do 
Ot, Po u. pO‘l nr. 412

l i n n  1 ow ilne
. i we dhuio epr«*i*m 

Pie.rus' U owa ŁO n* pr.

Oo sprzedania:
i żuta bi(bżnirrka. bum* 
ko, stół, krzesła, lustro, 
dywen. Sierjk'ew e /a  25 

' i  S-inma J ptęiro.
'5 e * » ila lo r

na spizoia*. Chefnóft- 
Bk: o7. O 9  C u fi

Ha sprzedaż r W
lizny. 4 łóżka, siót i 
dębowa syi^Mma 

Mickiewicza 19.
Alnło uitywioj

rower
zaraz do spr—Jania. 

Ganske. Lipowa 33

Eleg. pozńi ; r | s,
oS-j*, no wyna p < 1:1.

O ,ro o,va 27.

Kawaler »a. -  j 1
o>ubiLzow&< 

ny p' dotieor, ro isra a 
ulaiop>8ki. „linHalący 
wykSit loe de ku nieć- 
k e wła i. jęzj k. polak, 
1 niemi*'Lim, praga d 
a ę ia p o z n a ó  k panną 
do lat 2t z po*), ciem. 
Zjzł. uprasza s ę p o m r ,  
458 do Głosu Pum,

MIu <a panna poszuknjB
z o | ą, c c a
m. cały *8zi«6 i ;b do
ril fn '1? ,v‘■ -n

biuLtui kupna

kob :e rca  i 
chodnika

( l in o le u m )
P. Marschler, Plac 

23 Stycznia 18.

Biurabrik, ->os2,,kuje

umeDL ’ oto'B
1 używsniein^ kuebni. 
v pobliżu <(ł Uroblowef 

Olany pod **. "*• da U, „  
CT PmatorskUB

Utzenn.ca u loserwato-' 
rjum u ly.ieiz

> « i '* il  g r y  h a

fortep ian ie
Torunska 8 (£ p stro

kręczu® szwaczka
hhhzny 1 gardrrobjr po 
fc u k u je  z e w c ia  »oza 
domem w w io seu lu" 
n» wsi. KoiicioB ki 12 

$*tm~ lewo.

Kna y  grodek pr'.Ol:iw 
Kas z l owi  i c h r y p c e  
apteka pod Łabędziem

Jstia
l i m J j i ą , ; 3, Kyuftk 30,

»,<Ją ilo iln 
konopnych 

lnu i konopi 
Br*v(.ki u p. l etego,

PomatiiWt,kidgo 7-

C en lry fu ga

Gornoslazkie weg e
fgruoa, koatza. or/e.h) 
ua mty do od nam* je»* 

ez* okoio 1000 coiiir,
lirzewn opalowe )

ecczSpy -os owe i łu* 
pan* mc.ągUki suchp 
1 póisuuhe, do p ;.y ch ' 
miastowej d o s t a w y  

I jle  a 
Br. Otga, Crudz‘ąc!ą 

Groblo w a 20.

Tńrf , ,h,7 b8Ł'' «• Kio*KJII starcza Werono- 
we a ctr. tuk. .200 l i ' «
s i- i  a n-in,
pc ’

jL ieM
(p ea owe,sraki), waJof“  i - t. _ _ ; l

do nriteka „E l 1 Ł ®u 
edsniasprzed 

Kcel icnen.  Węt>r®W® 
* jneuiiccluo,



Dni® « lutego ri>. powiększył $tob© anioł* 
ków nas* najukochańszy jedyny synek

śp. Tadulik Rnciński
w drogiej wiośnie życia, o  ozem donoszą ki-»- 
wnym, znajomym i życzliwym w smutku: pogi ąieni

rodzice.
Grudziądz, ® lutego 192/ r.

Pogrzeb odbędzie się w śronę «  om. O g. 
2 po poł. z domu żałoby Mickiewicza nr. 4 na 
cmentarz w lasko miejskim.
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f t o  rssltJTzfe 8 W m S c l a) HSław Związku 
Oficerów Nieczynnych Ziem Zachodu.cli Rze­
czypospolitej Polskiej odbędzie się w Po>:na 
nitj dnia. 14-so luf-:g3 br. e godz 7 wlecze- 
rem w lokalu p. Jarockiego przy uŁ Masz*a- 
larskiej nr. 6

NADZWYC7A.INE 
m  WALNE ZEBRANIE ZWIĄZKU |

z  n*stcpuSacvm porządkiem obrad:
a) ndczvtan!c protokółu s ostatniego wal­

nego zebrania.
b) zmiana statutów Związku aa podstawie 

9 20 części e) ustaw, ,
c )  wolne glosy.
W razie niestawfchta sfę dostateczne! tlo- 

Icl członków zastosułe się § 19 ustaw. Wobec 
walących zapaść nadzwyczaj ważnych uchwal 
prosi Zarzad usilnie o iaknajliczniejsze stawie­
nie się członków.

Z a r z ą d :
Chłapowski, major rez Gdeczyk. kp i rez. 

prezes. sekretarz.

W T C Z E W I E
zap isyw ać m ożna

g ł o s  r s M o i s i r

Ucznia, syna nczciwyeh rodziców, 
chcącego się wynczyó spe* 

dytorstwa przyjmie L. Hoffm ann Nazt. 
Plac 23-go Stycznia nr. 11.

w  księgarni w ysyłkow ej 
K op czyń sk irgo  ul. D w orcow a  

P o le ca  sią książkiedzieła 
które się  w ysyła za  za-
»  -  i i c z k ą  p o c z t o w ą .  -  -

Urzędowe obwieszczenia
w  a d i  m  e jsh łch .

Za DMiwiazjr d*>»i oopuoiada 
Według piawa dism*. 

tiadsehretnrz m iejsk i
Oamu! Ras.koński w Siauiąda.

Ogłoszenie
Wobec pojawienia się na rynku margary­

ny I kłkak rolnego stwierdzenia, fałszowania 
masła margaryną podaje niniejszem najważ­
niejszy ustęp z ustawy s dnia 15. VI. 1X97 (R. 
O. BI. str. 475) w sprawie obrotu masłem, se­
rem : malcem do wiadomeki-

9 t.
Handle sprzedające margarynę, muszą 

w widocznem mejscu posiadać wyratay na­
ci? „Sprzedaż margaryny". I

Margaryną nazywslą rle wszelkie prze­
twory, które są masłu podobne, a nie są w y­
rabiane z czystego tłuszczu mleka.

6 2.
Naczynia zawierające margarynę, muszą 

posiadać w w tłocznym miejscu napis: „Marga- 
ty**“  w az muszą być oznaczone czerwoną 

o  Bzerokkd cona)mnie| 2 cna.
I  t

margaryny a  masłem Jest

99

Fabryka papierosów

P A T R IA ”
Ganowicz & Wlekli'skl 
Tow. Akcyjne Poznad

fwladamia Szanownych Odbiorców, ź»

Hurtownia fabryczna
W Grudziądzu Cr obło swa 50  tel. 507  

Leon KrzywiAski
dostarczę wszelkie nasze gatunki papierosów:

Kazir. Moklesse, W.lold, Seler Baszę
a usuiikiftm

Razir, o i j i o .  Kie sie), Kairo
Po cuuath tabryes^ ełt » j»uil»yźs«Mi®ini rabatami

Mieszanie 
przbroolwo*.

& l i
i Sprzeda# msrgarvny I mazfa 
anreh składach hrat najsurowiej 
VI Gatek stanowię nUciscowolct 
gmuel att SdUO nieszkańctw,

4 9 A
K ord* I orrana kutrolee matą prawo tirtr

oodtiego weiścJa w godzinach sprzedaży do 
Składów gdzie margaryn# sprzedała, orze- 

rowadzenis re«-»JI f wzięcia próby do saa- 
e  pokwitowaniem.

8 II
Fałszowanie masła margaryną, lub sprze­

daż fałszowanego margaryną masła karane 
jest wiezieniem do 6 miesięcy I grzywuą 15 
tysięcy marek lub Jedną s tych kar,

8 14. „ .
Oprócz kury przewidziane! w  I  14 może 

być orzeczona konfiskata towaru włazów a* 
nego.

G r u d z i ą d z ,  dnfs I. 2. 1922 *
PR E 7 VUE.N1 MIASTA.

4 _ )  3. W ł o d e k .

Konkurs na wydzierżawienie reklamy m  , wozach tramwslowycb.
Reklama na 26-du wozach tramwajowych 

m'asta Grudziądze motorowych iakoteż przy­
czepnych ma być wydzierżawions na dwa la­
ta. Powierzchnia reklamy wynosi na ze­
wnątrz 231 tnkwad . na wewnątrz 3\» mkwad. 
Warunki wydzierżawienia można odebrać na 
piśm e z* mkp. 40. -  w ZarsadsHeJ^amwaI 
.Mieiskich, Oferta powinna być złożona uaj 
później do 25 lutego rb.

Zarząd Miejskich Tram wali. 
Elektrowni 1 Wodociągów w Grudziądzu.

i ! •> ^arsądn podpisanej instytucji posssuhtije 
3— ? się drugiego s

i l D E K T O R A .
Kao iydael S od pewi* dniem wyk§*ła?eeoiem i doiw l* ’ęz«n'OTO 
kupieoki.tr, poe a łający gruntowne wiadomości w ds ol® han­
dlu artjrkołaoii spotywesaoii koku ałoeml 5 wióknistemi, którzy 
zajmowali już k orująca stanowiska w większych prze lsęb or- 
staanb ban1 Iłowych, obeznani na lio o ile możności a stiwutika­
mi bylaj dsislońy pruskiej i z o gauizaulą općłdz elozą, zachcą 
prssaiaó swe agkezenia z i>ola >iem dokfaluego życiorysu, re- 
iereocji i S określenem swyeh pretensji na ręce juezesa Rady 

JjiaÓsorwJ p. wic-p»iToi a Dr. Sśeynntza, Patiouat, 
A l e j e  M a r c i n k o w s k i e g o  2 6

Mweia spółek spoźjwcaw Iow. flke.

1 m-

« s = s  P ie r w s z o r z ę d n e  =

nasiona polne, ogrodowe i okopowe
krajowe] i zsgrau eztie| prodokc.ji stale w w ei- 
kim wyborze ne sktaisie — Ceunhi ua żąiaoieł

B .  H O Z A K O W S K I ,  T O R U Ń  }
Specjalny skład i heduwla nasion "

Tslef ny 42 i 45. ul. M atow* nr 89» )

Otwarcie Halelu „Pod O ałym Orłem"
| T ek foa  5. W ą b r z e ź n o  (Pomorze) Telefon 5.
k (dawo*e, ii8)slyi«D ej*2y Ho ei na Pomorzu. 1
Ę Sza . Pa»»er! Po Iróźuiąf-Tu1 > prze Bid iym po łaję do wia-

dorr oioi, iż 10 grU .1< wu»| re o *  aojt ntw- tzyluin naiiyiy ŁaIb'© g  
jS ©I N e-nca Hutel „Pod K-i-ly-n Orluin*. ooto'.ouy w Uy ku. Pta (2 
jj rauiem mojsiu będze obsłużyć Sz«it. Gośoś jsknujlu|>s/.ytni putra- §  
AJ wami, a pizyiem ceuy b f i ą  bardso ni8k'e O iask poparć e prosi Sj 
h Fr. S i y m a n s i l .  a
J Wsze!k:e ubikacje ©„rzezane. Kąpiel w Uoum. JUcteiu# obsługa, lii

Sprzedaż drzewa użytkowego.
Z lasów Sypniewskich na Pomorzu sprzedawać 
sią będzie w środę 22 lutego 22  r. od godz. 12 

w  p>ot. w lokalu p. Wolffa w Sypniewie
c> 300 m* bukowe blochy w pojedyńcz, fossch^
c* 30 m s sosnowe drzewo budulcowe;
c« 15 m9 olszowe blochy.

OJlęgłoSó do gtaoji kolejowej Sypniewo C iaŁ  Wia>

w  Sypniewie.

Wezwanie.
Izba Ksrna Sadu Okręgów eso w Grudzią­

dzu w sprawie 2. 3. lUBb'21 wżvwb: A u g u -  
• te  W o l f  a P»łw n»-w i»i powiat Brodnicą, 
J ą n a  M a h n k e z o  i R a u l i n e  M a h n k e  
% Sumów * pow. Brodnica, shy do dni 8-iniu 
oświadczyli *ie na wniosek Prokuratury — u- 
W ania za pnepsdlą a* rzecz Skarbu Rartsiwa 
,eko)in<e 550t>0 mk. slużoną Przez Augustę 
W olf mk. złożoną przez Pauliuę
Maimke. a b> BO myśli i  122 P ->  Wzywa sie 
.tadto T h  o m a  Fr. M sa  z Grtsbns. J a n *  
K i h n k t z e  z* Sutnowa. K a r u U  Tl i es -  
ai e r s *« Sumów*. A l b r e c h t a  P a w l s  
g Chojnic. C r o c s i y n *  Ż a r s k a  z Druży­
na P a u l i n #  M a h n k e  I M a t y l d ę  
T b e s m e r  iako on winionych, aby dnia 4 g o  
marca 1922 n Z"dx. H> przed pnł. d« rozprawy 
elównei w Grudziądzu ul. Rządowa, aa la nr.

w apraWe orzeczeni* konfiskaty zakwc- 
aUonowanych rzeczy a to po myśli 8 477 p. k. 

na powytaty termin *‘C stawiJL
. G r u d z i ą d z ,  dnia 31. !■ 1922 r. 
k PROKURATOR

PRZY SADZIE OKRFOOWYM.

Proszę zważać i być osirożnym!
Dni* 2 października opuściła żona moja Joanna Sta- 
aiszewsKa z domu Sikorska bez powodu mój dom f a ­
milijny. Z cliwiią tą rozjioczęla ona życie niemo­
ralne prowadzić, wdając się w przrjaźń z każdym 
facetem. Jonnnn Staniszewska z Sikorskich ma sio 
obracać w stronach Gnidziądzn, Chełmży, Chełmna i 
Toraria. Zaznaczam iż żona moja niemniej jak s ie ­
dem razy mnie okradła i dom mój także już po raz 
aiódmy opuściła. Ostrzegam zatem każdego aby się v, 
wyżej wymienioną osobą nie wdnwal gdyż za jej zje 

cżyny i diuiri nie odpowiadam,

T O M A S Z  S T A N I S Z E W S K I ,
w ł a ś ć .  K A W I A R N I  , , P 0 M 0 3 2 A r i M A ,!

P O Z N A Ń ,  ulica Wielka 15.

Do'nabvcia w firmie
P. Mnrscłiłer, Plac ?3 Stycznia 13. lełefon 517

ZJF ''W' ■ :vSR- *!P- ^

HURI0W.1Y SKŁAD PAPIERU
i malorjafdw piśtncnnjch

J. Kopczyński
T e le fo n  18. TCZEW  T e l e f o n  18.

poleca wszeikic riftknł pśnitine 
po bardzo niskieb ccaacb

0 S P  Na ż ą d a n ie  w y s y ła m  o f e r t y

Wgg:el i koks * v%
y ś r o o ś l ą s k i  o r a z  d ą h r o w i e c h i

do natychmiastowej dosiawy 
w ’ każde j  jlo śo i 

poleca firma:

Dandelskf 8, Babiuch
H u r t o w n i a  o n a b w a  i  b u d o w l a : ? ®

R U M  ul. W«łraa»»*Jta iO/12. »*. Tel. 0AO.

M am  2 'h m o r u

Z I E M I
w li ru i a ądzu ul:ot 
U skupi.i 2 oa spr/e- 
Jas. Wpł birJłis mata

K otow ski
Biskup o 32.

Poszukuie się kupna
kasy

e ^ ź s t r a c y j n e j
„ i t . i  > iu 1

W elkopolanka
Piać 23 Stycznia.

——W—— —z——     —
Kompleiny

k a n t a r
ć«iwy czaprak
maio użyaauy jest d* 
spr -e ia ia .  Kosaybo-

wsfe , L' owa 90 H,

r«ae2 młołe i au. s

wyżły
tdO' s p ^ z e i a n l ® ,
LeŚri'Ct-1'O obwoiową 
BiaJsink, (iniJaiaaok


